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Nowa Wodza Wielkich Niemiec
„Z takiej k lęsk i ' . ' ' na nowo żadna armia na św iec ie !"
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& listopada odbyła się w  M o- dla A ng lii nie ma najmniejsze-1 * i i i  i ■ (   _   : a* Jnachium w lokalu historycz­
nej gospody „Lówenbrau" w  
obecności W od za  Niemiec 
uroczystość ku czci bohate­
rów, poległych podczas mar­
szu 9 listopada 1923 r. W ód z  
Niem iec powiedział w swoim 
przemówieniu m iędzy inny- 
im co następuje:
N ie  wiem, ilu ludzi poza gra­

nicami Rzeszy przed 1940 r. 
dokładnie zdawało sobie spra­
wę z tego, co może nastąpić. Na 
wet wśród naszego własnego 
narodu było niewielu, którzy 
przeczuwali to, na co się zano­
siło, co musiało się udać i co się 
udało.

G d y  w  1939 r. także moje 
ostatnie wysiłki spowodowania 
koniecznej rewizji na drodze 
pokojowej ostatecznie się rozbi­
ły, gdy więc międzynarodowym 
podżegaczom demokratycznym 
udało ,się pchnąć Europę do 
wojny, pierwszym naszym za­
daniem było pokonanie jedne­
go wroga na W schodzie. D o ­
konano tego w ciągu osiemna­
stu dni. W łaściw ie ci, którzy 
mieli zdrowy rozum, powinni 
byli sobie już po kilku tygod­
niach zdawać sprawę, źe pow

go sensu, i że nie istnieją żad­
ne przeszkody, uniemożliwiają 
ce zawarcie rozsądnego poko­
ju. Naodwrót, że m iędzy A n ­
glią a Niemcami nie ma w  za­
sadnie żadnych przeciwieństw*
z wyjątkiem przeciwieństw 
sztucznych. Szalony pijaczyna, 
który od lat dyryguje Anglią  
(burzliwe oklaski), momental­
nie i w tym ujrzał nowy dowód 
mej słabości. Znowu mnie. 
przedstawiono jako człowieka, 
który widzi przyszłość w  czar

nych kolorach i nie ma dlatego 
odwagi kontynuować wojny.

W  rzeczywistości widziałem 
przyszłość tak, jak się rozegra­
ła. Jednak obok wszystkich 
Sławnych czynów przewidywa­
łem także ofiary, i chciałem 
wszystkim partnerom zaoszczę 
dzić niesienia tych ofiar. Prze­
de wszystkim chciałęm ich za­
oszczędzić własnemu narodo­
wi, sądząc jednocześnie, że, ja 
ko zwycięzca, będę mógł z czy­
stym sumieniem wyciągnąć rę­
kę do zgody także do reszty

świata. N^e zrozumieli tego, jak^ władcą państwa, nie jest ni­
czym więcej, jak tylko narzę-powiedziałem, ci, którzy w  ży­

ciu jeszcze n igdy ftie ponieśli 
ofiary i którzy n igdy nie mieli 
żadnej łączności z ofiarami po­
noszonymi przez własny na­
ród.

N ie  pozostało nam więc nic 
innego, jak mocno nacisnąć na 
głowę hełm, i  wstąpić na dro-. 
gę, która uwolni nas na wiecz­
ne czasy od niebezpieczeństw, 
zagracających nietylko Rzeszy 
Niemieckiej, ale i całej Euro­
pie.

Zyd falc® poii&esi&cs st® wolny
G dy przemawiałem tu ostat 

nio, w  poczuciu pełni odniesio­
nego zwycięstwa mogłem prze 
mawiać, jak rzadko który 
śmiertelnik. A  pomimo to cią­
żyła mi wtedy na sercu głęboka 
troska, albowiem zdawałem so 
bie jasno sprawę, że inspirato­
rem tej wojny jest ów podpa­
lacz, który zawsze żerował na 
zatargach między narodami: 
międzynarodowy żyd.1 Śledzi­
liśmy za jego śladami przez wie 
le lat, wyjaśniliśmy raz na zaw 
sze, napewno po raz pierwszy 
w  tej Rzeszy, naukowo i piano

całych lat pkólnymi drogami za trzech latl“  Tak  mówili. Było 
fruwali powoli narody przez to zrozumiałe, albowiem ułoko

dziem w  ręku potężnego ży 
dowstwa. Zapomniano o tym, 
że jeśli Stalin ukaże się na sce 
nie, przed kurtyną, to zawsze

stoją za nim Kaganowicz i 
wszyscy ci żydzi, którzy pod 
dziesiątkami tysięcy różnych 
postaci kierują tym olbrzymim 
państwem.

P r z y g o t o w a n ia  S o w ie t ó w
Gdyśm y robili przygotowa­

na na Zachodzie, Zma na ^acnoazie, zw iązek  So­
wiecki rozpoczął przygotowa­
nia na Wschodzie. Był mo­
ment, że w Prusach W schod­
nich stały nasze trzy dywizje, 
podczas gdy  Rosja na obszarze 
bałtyckim miała zmobilizowa­
nych 22 dyw izyj. I  powiększa 
ła z miesiąca na miesiąc ich 
liczbę. Niie zostało to przed na 
mi ukryte. Prawie z miesiąca 
na miesiąc! mogliśmy dokład­
nie stwierdzić, dokąd, w ja k i!

prasę, radio, film, teatr itp. W i  wali przecie swoje kapitały i 
działo się, jak zatruwanie zata- ’ nie mogli się spodziewać, że 
czało coraz szersze kręgi, w i- pieniądze im się zamortyzują 
działo się, jak pracowały w  przed upływem trzech lat. Praw 
tym kierunku ich' finanse, ich . da, nam, naj^dowym socjali- j nowe grupy wojska. Połączona 
interesy pieniężne. A- w p ierw -, storn, wydaje się to prawie n ie ! z tym była zakrojona na dlbrzy 
szych dniach wojny wypowie- j zrozumiałe. A le  w  świecie d e -! mią skalę praca nad naszymi

fabryki uzbrojeniowe, zatrud­
niające obecnie 65.000 robotni­
kowi

„Najtrudniejsza decyzja 
mojego cełego dotych­

czasowego życia"
Pfzed  glinianymi dolami bu 

dowano fabryki i gmachy za­
rządu G P U . Z  frontu pałace, 
od tyłu cele więzienne dla naj 
okrutniejszych katuszy! Rów ­
nolegle do tego szło przerzuca 
nie wojsk na naszą granicę nie

sposób i kiedy^ przychodziły z centrum Rosji, lecz na'

tórna próba pokonania Rzeszy , w0 to zagadnienie, i zrozumie 
Niemieckiej nie miała żadnych i Ijśmy głęboki sens wypowie- 
w idokćw  na powodzenie. N ie  j dzianych przez jednego z wiel
uczynili tego, naodwrót, odrzu 
d li podaną przezemnie do zgo­
d y  rękę. Obrzucono mnie za 
ten krok stekiem wyzwisk i po­
sądzono mnie o tchórzostwo. 
N ie  pozostało więc nic innego, 
jak rozpocząć rok 1940 decyzją 
ostatecznego zdruzgotania tak­
że przeciwnika Niem iec na Za­
chodzie. jedynie z powodu nie 
ostrożności i gadulstwa prze­
ciwników dowiedzieliśmy się, 
że pod pozorem udzielenia po­
mocy Finlandii planuje się za­
mach na Norwegię, w rzeczywi 
stości na szwedzką kolej, pro­
wadzącą na obszary z rudami, 
jak również na szwedzkie ko­
palnie rud. N ie  liczyli się oni 
już wtedy z n3tni i z moją nie­
złomną decyzja! Obraz mojej 
osobowości malowali im ci emi 
grandy którzy właśnie z powo­
du mnie musieli opuścić N iem  
cy. (W esołość).

Obraz ten całkiem nie jest 
zgodny z rzeczywistością i jest 
fałszywy. (Ponowna wesołość). 
M ianowicie wbrew oczekiwa­
niom tych przeciwników -*decy 
dowałem się bardzo prędko na 
rozwiązania zagadnienia norwe 
skiego zgodnie z naszym inte­
resem. Udało się to. A  wkrótce 
potem nasłani! ów  beznrzwkład 
ny zwycięski poebód. który 
rozgromił przeciwnika na Za­
chodzie i zmusił A nglię  do 
owego „chwalebnego" odwro­
tu, który, jak twierdzą, dla bry 
tyjskiej armii będzie no wszyst 
kie czasy iednvm z tytułów do 
chluby. Siady tei „sławnej" ak 
ej i widziałem osobiście, j°dnak 
wyszladaja one bardzo nieno- 
rzadnie. (Bu—T w a  wesołość).

W ted y  zdecydowałem się 
jeszcze raz, i to po raz ostatni— 
co wyraźnie t>odbreś!'łero —  
wydasmnć rękę do A n c lii i 
zwrócić iei uwagę, że d 
prowadzenie tej w ojny właśnie

kich żydów  słów, mianowicie, 
że zagadnienie rasy jest klu­
czem do historii świata.

Dlatego tez wiedzieliśmy bar 
dzo dobrze, a ja przede wszyst 
kim, że motorem popędowym 
wszystkiego, co się działo, był 
żyd, i że mają kapuściane łby, 
jak zawsze w  historii, ci, którzy 
byli gotowi stanąć w  jego obro 
nie: częściowo płatni osobnicy 
bez charakteru, częściowo lu­
dzie, pragnący robić interes i

dzieli to zupełnie otwarcie nie- j mokratycznyra jcfst już tak, a 
którzy A ng licy  byli to i nic Inaczej, Jest się premierem
właściciele akcyj uzbroję-; albo ministrem wojny/a jedno 
niowych : „W ojna. „muśi; cześnie Właścicielem pękatych
trwać conajmniej trzy lata! portfeli z akcjami fabryk uzbro 
N ie  skończy się i nie może! jeniowych. Interesy śą więc 
skończyć pfzed upływfem: wyjaśnione^

Z  koalicjami wewnątrz kra- 
ju po ciężkiej wal c i  slcończyliś 
my raz na zawsze. Obecnie ten 
żydowsko-marksistowski wróg 
stoi przed nami na zewnątrz 
kraju.

N iegdyś wysunął na czoło 
Polskę, następnie zmusił do wy 
stąpienia do swojej służby Fran 
cję, Belgię, Holandię i Norw e 
gię. Anglia była przy tym mo­
torem popędowym. I  było zu­
pełnie zrozumiałym, że pewne-

wnioskować o rozmiarach przy 
gotowań. Ręka w  rękę z tym 
szła niesłychanie wżmożona pro 
dukcja uzbrojenia. Budowano 
nowe fabryki, fabryki, o któ­
rych panowie częściowo nie 
możecie mieć wyobrażenia. 
Gdzie przed dwoma laty jesz 
cze była zagroda wiejska, wy-

działo się przecie, jak w ciągu cośmy twierdzili przez wiele W ek, który przejściowo został | budowano w  ciągu tego czasu

ięsn
lat my, narodowi socjaliści, po 
twierdził czas; faktycznie jest
to państwo, w  którym wycięto 
w pień całą narodową inteligen 
cję, i gdzie pozostała bezdusz­
na, przy użyciu gwałtu sprole- 
taryzowana masa barbarzyńst­
wa, nad którą sprawuje rządy 
potężna organizacja żydow ­
skich komisarzy —  to znaczy* 
tyranów nad niewolnikami.

Chwilami wydawało się, że 
może w  tym państwie odniosą 
zwycięstwa tendencje narodo-go dnia wystąpi przeciwko nam 

nie wzdragający się przed prze państwo, w  którym panuje bez! we. Jednak zapomniano, że nie 
lewem krwi w  obronie tych in- apelacyjnie ten żydowski duch: ; ma tam już elementu, który 
teresów. Poznałem tych żydów Związek Sowiecki, najpokor-j miał by świadomość myśli na- 
jako podpalaczy świata. W i-  niejszy Służka żydowstwa. T o ,! rodowej, i że ostatecznie czło-

granicarakwschodnimi,
nad któaa nie można było 
przejść oo porządku dzienne­
go. W  ciągu kilku miesięcy 
rozpoczęto budowę nie mniej 
jak 900 lotnisk, które częścio­
wo zóstały wykończone. M oż­
na było się domyślać, w jakim 
celu odbywało się to gigan­
tyczne, przechodzące wszelkie 
wyobrażenie, nagromadzenie 
rosyjskiej broni powietrznej.

Łącznie z tym rozpoczęło się 
napełnianie tej bazy wypado­

we t z.Daiekiego W schodu tego 
światowego mocarstwa. D yw i­
zja stawała obok dywizji. W re  

P^a â szcie było _ ich ponad 100, po­
tem 120, 140, 170 i więcej.

W śród  tych przygniatają­
cych wiadomości zaprosiłem 
wówczas M otetowa do Berlina. 
Znacie wyniki berlińskich roz 
mów. N ie  nasuwały one żad­
nych wątpliwości, że Rosja by 
ła zdecydowaną uderzyć naj­
później jesienią tego roku, a nie 
wykluczone, że już i latem. Żą  
dał on, że my sami — że tak 
się .wyrażę —  mieliśmy otwo­
rzyć pokojową bramę wjazdo­

wej, bazy, która była tak potęż j W£b- .
• • i te me należę do tych ludzi,ną, ze juz z tego można byto . J . .V  '  1

Nowe wielkie sukcesy w północnej Karelii
^efossjrele — EtaSsze posuw anie się na BCrymle. — C*ę£kie trafiania

w  wieSkf piec hutniczy na wscH&f od  Easton
zniszczyły silne części jed-: mocnieć betonowych, wzięto: przeszło 100 karabinów maszy 
nej dywizji nieprzyjacielskiej, j 1.200 jeńców, zdobyto lub 
Przyczyni zdobyto 700 u-j zniszczono 4 czołgi, 30 dział,

—..ooo—   ----

Z kw atery Głównej Fiihrera, 
11 listopada.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Na Krymie, oddziały nie­
mieckie i rumuńskie w dal­
szym ciągu posuwają się r*a 
Sewastopol i Kercz. Oba por­
ty bombardowane były z dob­
rym skutkiem przez lotnic­
two.

W  rejonie wokół Moskwy 
nieprzyjaciel poniósł nasku- 
tek nalotów powietrznych 
znaczne straty w broni cięż­
kiej i ruchomym materiale 
wojennym. Zrzucono bomby 
na obiekty wojskowe w so­
wieckiej stolicy.

W  Karelii północnej oddzia­
ły  niemieckie i fińskie w cza- 

dsze śie ciężkich walk 1 mimo trud- 
aSnieinych warunków terenowych

HomsMMMigfaś
RZYM, 9.11. (PD). Kwatera Główna 

Sił Zbrojnych podaje: Podczas ©gło 
słonego w komunikacie Sil Zbrój 
nych z 8 listopada nalotu na Brindlsi 
zestrzeliła artyleria przeciwlotnicza 
,rzy nieprzyjacielskie samoloty. 
Ubiegłej inocy nastąpiły nowe naloty 
powietrzne na Sycylię I południową 
Italię. W Neapolu wyrządzono szko. 
dy w budynkach mieszkalnych. 
Wzniecone pożacy szybko ugaszono. 
Wśród ludności 2 osoby zabite t i  
ranne.

Zestrzelono jeden samolot, który' 
spadł do morza. W  Afryce Północ, 
nej oddziały włoskie wzięty pod 
TohruŁtem j SoJUuu kilku jeńców I

za.zadały nieprzyjacielowi straty 
bitych I rannych.

Samoloty brytyjskie zrzuciły 
bomby na Beng&za i uszkodziły kil. 
ka domów oraz trafiły 'w szpital 
kolonialny. Ludność tubylcza po­
niosła pewne straty. W Afryce 
wschodniej wojska włoskie odparły 
na frontach Culqih*iber<,. Celga I Ua. 
lag silne ataki nieprzyjaciela, 
wspiert ne atakami z pctYretrza.

Nieprzyjaciel poniósł poważne 
straty. Na Morzu Śródziemnym ze. 
strzeliła "włoska łódź torpedowa 4 
nieprzyjacielskie samoloty. 4 maszy­
ny włoskie nie powróciły z wczoraj., 
szych opelacyj do swych baz.

nowych oraz miotaczy grana­
tów i inny bogaty materiał 
wojenny. Krwawe straty nie­
przyjaciela wielokrotnie prze­
wyższają liczbę jeńców".

Przed południowo-wschod- tym można było poznać, że. wy 
nim wybrzeżem Anglii samo- ( jąwszy kilka dyw izyj w  M os 

4 „ i  hwie, które widocznie zatrzy-

którzy naśladują pewne zwie­
rzęta i sami sobie wyszukują 
rzeźńików. Przeto krótko odpra 
wiłem także M otetow a w ów ­
czas w Berlinie. Zdawałem so;*  
bie z tego sprawę,, że zapad# 
teraz decyzja i że ciężka droga 
nie zostanie, nam zaoszczędzo­
na. T o  .potwierdziła działalność 
Rosji przede wszystkim na Bał 
kanach, ową podziemną krecią 
robotą, którą przecież dostatecz 
nie znamy z Niemiec.

W szędzie bolszewiccy agen­
ci, wszędzie podszczuwanie i 
rozsadzanie, czego po krótkim 
czasie nie chciano już wcale 
ukrywać, i nie można już było 
wcale ukryć. Również i u nas 
zaczęła się na nowo bolszewi­
cka propaganda. N ie  była ona 
oczywiście skuteczna; z czasem 
okazała się bowiem owocność 
narodowo - socjalistycznej pra 
cy.

W  końcu nadszedł moment, 
k iedy zakończenie rosyjskich 
przygotowań do ofensywy po

loty bojowe trafiły w ciągu 
dnia 3 większo frachtowce. 
Statki te zostały tak ciężko 
uszkodzone, że należy się li­
czyć z ich stratą. Na wschód 
od Easton bomby ciężkiego 
kalibru trafiły w wielki piec 
hutniczy.

W A fry ce  Północnej nie­
mieckie samoloty bojowe zrzu 
cily bemby krnszące i zapala­
jące na lotnisko brytyjsk ie na 
wschód od Marsa-Matruk.

N ieprzyjaciel nie dokonał 
nalo-Łu na tereny Rzeszy.

mano jako narzędzie* przeciw 
własnemu narodowi, oraz kil 
ka dyw izyj na W schodzie —  
nie było więcej nic, co nie byle 
by na froncie zachodnim. I na- 
domiar wszystkiego wybuchło 
znane W am  w Serbii powsta­
nie, podżegane przez Rosję, 
pucz bolszewickich agentów, 
wzniecony przez angielskich 
emisariuszy, zaraz potym miał 
miejsce pakt wzajemnej pomo 
cy Rosji z Serbią. W ówczas

(C iąg dalszy na str. 2 -gicj)
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Nowa Wodza Wielkich Nien
(D a lszy  ciąg ze str. 1-ej)

pan Stalin był tego zdania, że 
już ta kampania zw iąie nas mo 
ie  przez cały ten rok, i że wte 
dy rychło nadejdzie moment, 
kiedy będzie mógł zjawić się 
na widowni nie z bronią i mate 
nałera, lecz z całym swoim re­
zerwuarem ludzkim. Lecz dzi­
siaj mogę to wypowiedzieć po 
raz pierwszy: było jeszcze coś 
więcej, co nas o tym pouczyło: 

W  roku 1940 odbyło się w 
Londynie szereg t. zw. tajnych 
posiedzeń brytyjskiej Izby 
Gmin. 1 na tych tajnych posie 
dżemach skory do whisky pan 
Churchill wyjaw ił swoje mvśli, 
swoje nadzieje i wreszcie swo 
je  przekonanie, mianowicie, że 
Rosja znajduje się w drodze do 
A nglii, że ma on od mister j

cji, to możemy tylko pow ie-, również zaprowadzić trwały po jednego zbytecznego żołnierza, państwa., jak  to się stało teraz
dzieć: „Chodźcie, odstąpicie rrr-dek. T n la c '1' oświadczyła j Jeżeliby się dzisiaj ktoś znalazł z Rosją Sowiecką! (Znowu zry
znowu szybciej, niż przyszliś- g o tow a ć  stanąć do naszego bo j ktoby mógł Leningrad uwolnić wa się ogromna burza oklas

r̂u> Ru* " N  ta l-' B  łgaria od oblężenia, wówczas wydał- ków, trwająca kilka minut). M o
bym rozkaz by go atakować i g ło się to stać i udać tylko dzię 
zdobylibyśmy go szturmem, ki niesłychanej, niezrównanej

dzielności i ofiarności naszej 
niemieckiej siły zbrojnej, któ­
ra podejmuje się trudnych do

Dzisiaj doprowadziliśmy w y  zorientowała się także w  niebez 
brzeża do innego stanu od tego, P " "'ństwie. W - ' " " c e n i ł y
w  jakim one były jeszcze przed: wielką historyczną godzinę i (W ybo bają ponowne gv, I to
rokiem. Pracowano tam m ia-1 powzięły heroiczną decyzję tak, wne oklaski),
nowicie z narodowo - socjalisty J że gdy  nadszedł dzień 22 czerw j Jeśli ten, kto ze Wschodnich
czną gruntownością. Szefem ca, wierzyłem, iż mogę z odpo Prus aż o dziesięć kilometrów : przedstawienia sobie zadań, 
wielkiej części tej pracy —* żeby j wiedzialnością przed własnym pod Leningrad szturmował, te j (Ponownie wznoszą się okrzyki 
tylko wymienić jedno jedyne sumieniem przeciwstawić się go stać na to by przemaszero-; i potakiwanie zgody ).
nazwisko —  był nasz T o d t (bu j temu niebezpieczeństwu —  wać jeszcze te dziesięć kilomet J T o  wszystko, czego dokona _  _

chociażby tylko kilka dni rów do wewnątrz miasta. (P o - : ła niemiecka broń, nie da się za tą niemiecką ojczyzną stoi
zyskując na ezasio. W ałka nowny wybuch entuzjazmu). | wyrazić słow am i Przed n a szy ; trzeci front, a ten ma na imię

leszcze nadal bez nrzerwr Zna ! *  ! Lecz to nie jest potrzebnym, mi bohatera nu musimy najnl- \ Europa. G d y  mi ostatnimi cza-
c iem n ie irzec ież  z n a ^ h o k r  f  “ W ?  !* c? M iasto jest otoczone. N ik t g o .ż e j skłonić głowę. Powiedzia-1 sy tak G2ęsto sią mówii że ebeC-

tyjnych czasów. N igd y  nie zna j °  ¥  I Z  i i T  ^  S!«  d ^ o k ra c je  -
łem wytchnienia, lecz

rzliwe oklaski).

I tam naturalnie pracuje się

ry i bagna, maszerował w  spie­
kocie słonecznej przez niemają 
ce zdawało się granic pola U- 
krainy, albo wśród deszczu, 
śniegu i mrozu oraz zdobywał 
szańce za szańcami. Jego pio­
nierzy szturmowi rozrywają 
front k  frontem. Jest to i 'o t  
nie bohaterska pieśń, którą tu 
piechur sam sobie śpiewa.

Poza tym frontem znajduje 
się jednak drugi front, a jest 
nim. niemiecka ojczyzna. A  po-

Cripps a absolutne dowody, że j P!(?c’ a 
potrwa to najwyżej 1-

ie/eii i ^  n^ ł>ytI . j nasze ręce. I  gdy  się mówi: „Je | mierny naszych strzelców broni toż nie raz już wspominałem,
ccbiekolwiek stoi d/iesicć bate> .Znacie naszy ch spray^uerzeń dynie jako kupa gruzów11 to nie : pancernej, czy naszych pionie- 
"  cow, poczynając od ~ Tłnocy ‘ obchodzi mnie żadne miasto Le i rów, naszą artylerię, nasze woj-

ningrad, zależy mi jedynie na ska wywiadowcze, naszych łpt-ryj, w tedy dochodzitedy dochodzi jeszcze wak mał bohaterski na 
jeżeli piętnaście stoi, ^  Ffal ̂  k t& y  .owu okazał

1 i pół j T T -  5es2Cze F #  a : siQ u k  wypróbowany ponad 
roku, kiedy Rosja ukaże się na! S~ 'Ck 1 15SZCZj  więcej nasi wsze]ką miarę. Lecz doszli po

widowni J  dlatego " r’ ' r n,' r  " T  l » f c  J% amonl
c « , wytrwać najwyiej 1 -1  i pólj o t k k i  ™ d o ld T  W ę d S ' , ” '  ‘  wreszcie “ i “ ?5 “ cZ 1 .Ca,ei Eu
• » >  \r  i :  I K t r f / s  4*^ \r  -» I p ł s t n n  Iroku. T o  było także podstawą 
do tej wówczas niepojętej śmia 
łości tego pana. Byliśmy o tym 
poinformowani. (W esołość).

W yciągnąłem  więc z tego 
konsekwencje. Pierwszą było 
zwolnienie samego południo 
wo-wschodniego skrzydła. M o  
gę tylko powiedzieć, musimy 
dzisiaj po dowiedzeniu się 
wszystkiego tego, co zaszło, 
Musoliniemu rzeczywiście dzię 
kować, że on jeszcze w roku 
1940 uderzył w  ten ropień i go 
przebił. W  ciągu niewielu ty ­
godni zdołaliśmy przy pomocy 
stojących po naszej stronie eu­
ropejskich państw ten problem 
ostatecznie rozwiązać, a przez 
zajęcie Krety, i założenie rygla 
przed Dardanellami zwycięsko 
go  zakończyć.

Często mówiłem już o w yczy 
nach naszej siły zbrojnej. W  tej 
kampanii wytrzymała ona chwa 
lebnie próbę, zarówno armia jak 
i lotnictwo.

I  teraz baczną zwracam uwa 
gę na każdy ruch naszego wiel, 
kiego przeciwnika na W scho­
dzie. Byłem od kwietnia i maja, 
ie  tak powiem, ustawicznie na 
w ieży obserwacyjnej i bezustan 
nie przypatrywałem się każde 
mu zdarzeniu, zdecydowany w 
każdym momencie, kiedy wia­
domym mi było, że przeciwnik 
wydaje zarządzenia do zaatako 
wania, jeżeli potrzeba uderzyć 
24 godziny przedtym. (Burzli­
we oklaski).

W  połowie czerwca sympto­
m y stawały się groźne, a w dru

stawiliśmy dość sił, aby w  każ 
dej chwili być gotowymi. Oni 
nie przyszli. Również dobrzel 
N ie  chcę żadnego rozlewu krwi. 
Lecz gdyby byli przyszli, wte 
dy  —  jak powiedziałem —  by 
liby oni dawno znowu odeszli. 
Tu byliśmy więc jjewni.

BaSkany również oczyściliś­
my. W północnej Afryce zdo­
łaliśmy wspólnymi wysiłkami

ropy . W łosj, Hiszpanie, Kroa 
ci, Holendrzy, ochotnicy duń­
scy, nawet francuscy i belgij­
scy. Mogę rzeczywiście powie, 
dzieć, że na Wschodzie może 
poraź pierwszy walczy we 
wspólnym przekonaniu caja 
Europa, tak jak  niegdyś prze­
ciw  Hunom, tak tym  razem 
przeciwko temu aongoŁskwami 
państwu drugiego Dżengfe- 
Ćhana. (Burzliwe oklaski).

ftomenty prestiżowe 
m e  g r s | ą  ż e s ! i % e i  r o s i

Celem walki było:
1) Z iszczen ie  sity nieprzyja 

eiela t. j. nieprzyjacielskie’ - sił 
zbrojnych oraz

2) Zdobycie nieprzyjaciel­
ski ' zakładów uzbrojenia i 
saopat nia.

Momenty prestiżowe nie ode 
grywają u nas wogóle ładnej 
roIL Jeżeli więc ktoś dzisiaj po 
w ie: „O n i są dzisiaj przecież w

defensywie pod Leningradem, 
wówczas mu odpowiem: byliś 
my pod Leningradem dopóty 
w  ofensywie, dopóki to  było 
potrzebnym by go okrążyć. 
Obecnie jestem w  defensywie i 
przeciwnik nasz musi czynić 
próby przerwania sie, lecz zgi­
nie on z głodu w  Leningradzie! 
(Burzliwe oklaski).

zniszczeniu jjrzemysłowego oś-j ników, nasze bombowce nurko 
rodka Leningradu. (Burzliwe : we. nasze myśliwce i wywiadów 
oklaski). i ce a^°o naszą marynarkę — ile

Jeżeli się Rosjanom podoba tylko mówimy o nich, w końcu 
wysadzać swoje miasta w po- i jednak zawsze dochodzi się do 
wietrze, oszczędzają nam może rezultatu: palma pnsrwszeust- 
przez to niejednej pracy (po- wa należy się niemieckiemu pie 
nowne burzliwe oklaski). M o- churewi, niemieckiemu mnsz- 
menty prestiżowe —  powta- kieterowL (Bezprzykładna bu­

rza oklasków, zrywająca sięrzam — nie grają u nas wogóle 
Hónej roli. je że li się ij 
kład mówi: „D laczego teraz
nie maszerujemy?" —  Dlatego 
że w tej chwili deszcz pada, 
śnieży, lub też może kolein nie 
są jeszcze zupefme gotowe.
Tempo tej ofensywy nie jest 
określane przez tych przędziw 
nyeh strategików brytyjskich, 
którzy wyzaaczcli tempo swe­
go cofania się, leez o terapie 
tym wyłącznie my sami decy­
dujemy. (Burzliwe okrzyki 
brawo!).

Po drugie: zdobycie nfeprzy 
jacrelskich zakładów uzbroję- 
iiiowyeb i zaopatrzenia. I w 
tyra wypadku będziemy daiaja 
fi pbnowo. Czasami wystai-eay . ,
zniszczenie jednej fabryki b y j 31 '

że i my też coś robimy. Prze­
cież nie wstrzymałem niemiec­
kich zbrojeń w  latach 1939 40 
i 41. Cośmy dotychczas na 
tym polu zdziałali było prze­
cież wystarczające. Zbroimy 
się dalej. Tedynie tylko prze­
sunąłem obecnie zbrojenia na 
niektóre specjalne tereny.

G d y  ci panowie stale cytują 
mi swoje liczby, ja  nie : \' ię 
o liczbach, ale mówię jedno: 
Zdumie ją się oni tym, z czym

wciąż od nowa przechodzi po my pewnego 
całej sali). Maszerował on p rzez ! m y! (Znów burza entuzjazmu 
be zmierne przestrzenie, po roz j otacza kilka 
mokłych drogach, przez moczą-1 Niem iec).

dnia wystąpi-
zjazmu 

minut W odza

3E#  m -£6o«t6w p ra c u js

M ów ią  m i: „Tak , ależ jest i nagle na skutek wieści rozgłoś

produkcję wielu innych sparaii .. . ' f 1?
N ie  poświęcę napewno ani żować. u w ‘

Odpadło od 8 do 18 mdiondw 
żołnierzy sowieckich

Jeżeli teraz reasumując chcę 
nakreślić dotychczasowy wynik 
te j kampanii, to liczba jeńców 
osiągnęła obecnie równo cyfrę 
3,6 mil. To znaczy 3,60o.000 
jeńców 1 ja  wypraszam sobie, 
żeby tai się zjawił angielski giu 
piec i mówił, że to nie zostało 
stwierdzone. Jeżeli niemiecka 
wojskowa władza coś liczyła, 
to to sję zgadza! (burzliwe mi 
nutowe oklaski). M iędzy  nie-

giej połowie czerwca nie ulega- i mieckim oficerem a angielskim 
lo  już żadnej wątpliwości, że tu ■ szachrajem giełdowym  jest w 
rozchodzi się o kwestię tygod : każdym bądź razie jeszcze za- 
ni, ba, może dni. Dałem więc j sadnicza różnica (ponowne bu 
rozkaz na 22 czerwca, tym ra - ; rzliwe oklaski), 
zem z naszej strony stanąć na- { zgadza się ^kladmc taik, 
tychmiast do szeregu. W ierzcie jak zgadzały się przecież nasze 
mi, to była najtrudniejsza decy dane o francuskich i angiel- 
zja mojego całego dotychczaso skich jeńcach. A n g licy  wiedzą 
w  ego życia, decyzja, o której °  tym przecież sami bardzo do­
wiedziałem, że nas zawikła w  brze, ponieważ chcą się prze- 
bardzo ciężką walkę, lecz co do ' cieź bezustannie troszczyć o

się,

się żadna arana na świecie, ro 
syjsatarowmez me: (rsurm oma

sków stary cii towaizyszy partyj 
nych stanowi odpowiedz na te 
twierdzenia W  oaza N iem iec).

Skoro więc Stalin niespodzia 
nie wyjawia, że N iem cy straci 
ły jakoby 4 i pół miliona ludzi, 
Rosja natomiast tylko ii7b.vAX) 
zaginionych —  a mogą to być 
tylko jeńcy —  3ik),U00 zabitych 
i 1,000,000 rannych, to w  tym 
wypadku nasuwa się pytanie: 
Dlaczegóż więc Rosjanie ucie­
kli na półtora tysiąca kilomet. 
rów  wtyl, jeśli przy swoich oi- 
brzymica masach wojsk mieli 
tyiko połowę tych ofiar, co 
m y?

Jest to rzeczywiście w  stylu 
w yraźnie żydowrskira co ten sa­
trapa na Kremlu ględzi. Poza 
tym jeńc^ zbliżą się powoli do 
niw europejskich. T u  zaprząg-

jeszcze Am eryka ze 125 milio 
nami ludzi". Obszar Rzeszy z 
Protektoratem i Gubernią 
liczy jednak, również 125 mi­
lionów ludzil Obszar, który 
dzisiaj bezpośrednio dla nas 
pracuje, liczy daleko więcej 
aniżeli 250 milionów ludzi.
Obsaar, k tóry  w  Europie po-

t tej wałki pra-
ponad 350 rai-

Naród niemiecki, który dziś 
walczy, nie jest narodem nie­
mieckim z wojny światowej. 
Jest to zupełnie inny naród 
memioiM. Jest nieszczęściem 

znajduje się 60 do 70 proc, ca naszych przeciwników, te  nie 
1*go prze my si u i wszelkich su zrozumieli oni tego i że słu-

ni angielskiej. A le  nie długo! 
Z  takimi sprawami załatwimy 
się szybko! Pod tym względem 
nie ma się co łudzić, próby ta­
kie złamiemy bardzo szybko; 
albowiem dziś nie spotkają się 
one z mieszczańskimi Niemca­
mi w białych rękawiczkach 
tecr z Niemcami nórodowO- 
socjalistycznymi, a te mają 
twarde pięści 1 (burzliwe okla­
ski). »

Wszędzie tam, gdzie zajmu­
jem y tereny, zacłiowujemy się 
bardzo uprzejmie I bardzo 
przyzwoici s wobec ludności 
cy wilnej, może . czasami za 
przyzwoicie, za nadto uwzglę-

rowców, jakie Rosja posiada, i stale tych żydowskich n ik ^ h ie^ o k ra i^ w u !

Mam nadzieję, źe w krótkim  ̂ j-rzeS^tylko^tak ° i - ! *  si«  ^wałtu z wielu f»w cd ów .

m h j t  *******
nn“  • ego nie przypiiaz -.m  ktds ^ e m a ,  ze poka dalszych środków, które po 

wcdi, ale pewnie przyniosą ma 
zagładę.

Jesii jednak ktoś powie: 
„Tak, ale pomylił się Pan w ter 
minie!" Ci htizie, wiedzą więc 
dokładnie jakie ja mam miary 
czasu! Francję pokonaliśmy w 
okresie 6 tygodni; zajęty ob­
szar jest fragmentem tylko te 
go, co zdobyliśmy na Vvscho 
dzie. Teraz przychodzi ktoś i 
powiada, spodziewaliśmy się, 
że na wschodzie załatwimy się 
w  półtora miesiąca. Wszelki 
szacunek dla wojen błyskawicz 
nych! Ale maszerować podczas 
nich trzeba mimo to! A  to cze 
go nasza piechota dokonała 
przy tym w marszach nie zna

ze

której opowiedziałem się, te swoich jeńców. Jeżeli więc po niemy ich do pożytecznej pro
szanse wygrania jej były tym jednej stronie Widzę 3,6 milj.j dukcji i ujrzymy, że ich jest j dotychczas historia. (Burzliwe 
■większe, im szybciej m y uprze! jeńców, i biorąc tylko stosunki! nje 378,000, lecz 3,6 miliona. ‘ oklaski towarzyszą tym sło­
dzimy przeciwnika. | wojny światowej, wówczas odj Materiał wojenny, który w  j wora W odza  Niem ieę).

Jak wyglądała więc wówczas ; powiada to przynajmniej tej sa tym czasie zdobyliśmy jest I Oczywiście zgadzam się, 
sytuacja? Zachód był zabezpie “ «! liczbie poległych, 
czony. Przytym  chciałbym za-1 L)la pana Stalina byłoby 
raz jedną rzecz antycypować:! świadectwem, gdyby jego 
Są t. zw. „genialni" politycy w  ludzie mniej dzielnie teraz wał 
obozie naszych przeciwników, | czyli, aniżeli to czynili w  czasie 
którzy teraz mówią, Ze ja wie- wojny światowej; naodwrót,

no” . ego me przypuszc zam 
nawet o naszych przeciwni­
kach, chociaż nie uważam ich 
za rozsądnych. Ja sam nit czy 
nię nigdy tego samego, lecz 
zawsze coś lanego. (Znów zry 
wają się burzliwe okrzyki i po 
takiwania). Powinni oni wre­
szcie raz, ale ostatecznie za­
przestać żywić nadzieję na 
powtórzenie się starych rze­
czy I M ów ią teraz naprzykład: 
„na etapie wybuchnie powsta­
nie". M oże znajdzie się gdzieś 
jakiś głupiec, który ruszy się

tra fi się przeciwstawić w ładzy 
zajmującej albo ją wskutek 
skrytobój zycli mordów za­
chwiać, wówczas uderzymy, 
podobnie jak to uczyniliśmy a 
siebie w domu w tych latach, 
gdy nasi przeciwnicy sądzili, 
że uda sie im nas steroryzo- 

! wać. W końcu załatwiliśmy się 
z ich terrorem. Stworzyliśmy 
sobie do tego celu organizację, 
i załatwimy się również z ter­
rorem naszych dzisiejszych 
przeciwników!

L is t o p a d  1918 r o k u  
n ie  p o w tó rz y  stę

Następnie zjawiają się na j-lw  Niemczech nie powtórzy się 
głupsze nadzieje, mianowicie, J listopad 1918 roku! N ie  może

działem, iż nas na Zachodzie 
nie zaatakują, przeto zdoby­
łem się na odwagę uderzyć na 
W schodzie (olbrzym ia weso­
łość). Tym  „geniuszom" mogę 
tylko powiedzieć: oni nie doce 
niają mojej ostrożności.

N a  Zachodzie przygotowa­
łem się tak, że nie obawiam się, 
jeśli w każdej chwili ruszą. Te- 
jfeli się panom Anglikom  poclo 
ba rozpocząć of<msvwę czvto w 
N orw egii, czv to na naszvm

oni walczą częściowo z obawy, 
a częściowo z dzikim, obłąka­
nym fanatyzmem. Jeśli więc 
przyjmę, że w Rosji, podobnie 
jak u nas, na jednego zabitego 
przypada 3 do 4 rannych, to 
wówczas daie to liczbę, która 
oznacza całkowitą stratę naj­
mniej 8 do 10 milionów, nie li­
cząc zresztą lekko ran­
nych, którzy po wylecze­
niu prawdopodobnie jesz­
cze raz mogą być użyci na

niezmierzony. W  tej chwili jest gdy  się idzie z Dunkierki do 
tego ponad 15.000 samolotów, Ostendy a następnie z Ostendy 
ponad 22,000 czołgów i ponad znowu do Dunkierki czyni się 
27.000 dział. Jest to istotnie po ' odwrót, wówczas sprawa jest 
tężna ilość materiału wojenne­
go. Cały przemysł świata, łącz
me z przemysłem niemieckim, 
m ogły powoli tylko ten mate­
riał zastąpić nowym. Przemyoł 
naszych w  każ­
dym razie w  najbliższych la­
tach go nie uzupełni! (B urz­
liwe oJfesłri).

A  tern z przechodzę do spraw 
terytorium. ^O śm y do­
tychczas 1.670.000 kilometrów 
kwadratowych. Test to zawsze 
zatym obszar, równający się 3 
do 44:~otnei powierzchni Fran

1 łatwiejszą. A le  jeśli od granicy 
niemieckiej aż do Rostowa albo 
na Krym, lub aż do Leningradu 
odbywa się marsze, to wów­
czas są to znaczne odległości, 
zwłaszcza jeśli się zwróci uwa­
gę na drogi „raju robotników 
i wieśniaków*1.

Jeszcze n igdy nie użyłem w y

że w Niemczech wybuchnie 
powstanie, rewolucja. (G łośna 
wesołość). Ludzi którzyby 
tu mogli zrobić rewolucję, nie 
ma. W yjechali oni już dawno 
do Anglii, do Am eryki, do 
Kanady i t. d. N ie  mamy ich 
już więcej. Lecz ludzi, którzy 
może i chcieliby zrobić rewo­
lucję, jest tak mało i tak są 
oni bezsilni, że zakrawa to po 
prostu na żarty, spodziewać 
się ich pomocy. Ten cały na 
ród niemiecki zorganizowany 
jest dzisiaj w ruchu, który do-

razu wojna błyskawiczna, po-j ćiera do każdego domu, któ-

w'br-s>rn czv też j froncie. M o i towarzvsze partyj j cji i około 5-krotnej pow W z-

nic-waż jest to zgoła bezsensów 
ny wyraz. Jeśli wogóle można 
go już zastosować do jakiejś 
kampanii, to wówczas do te j 
właśnie! Jeszcze nigdy nie zdru 
zgotano i nie rozbito w  tak

w  Holandii, Belgii albo Fran- z ’ Iriej klęski nie w yleczy chni Anglii. N a  tym terenie 1 krótkim  czasie olbrzym iego

ry  zazdrośnie czuwa nad tym, 
by się listopad 1918 roku nie 
powtórzył nigdy. Tak  cżęsto 
byłem prorokiem w  moim ży­
ciu. Często mnie wyśmiewano, 
ale ja przecież miałem rację. 
Chcę być nim znowu: N ig d y

się powtórzyćl W szystko moż 
na sobie pomyśleć, tylko jed­
nego nie: że N iem cy kiedyś 
skapitulują.

G d y  nasi przeciwnicy mó­
wią: „N o  to wówczas wojna 
będzie trwała do roku 1942“ 
—  może on a trwać, jak długo 
chce —  ostatni jednak bata­
lion na tym  polu będzie nie­
miecki! (N ow a  olbrzymia bu­
rza oklasków otacza przez kil­
ka minut W od za  Niem iec).

T o  będzie całkiem bezcelo­
we, jeśli ktoś w  jakikolwiek 
sposób chciałby mnie zastra­
szyć.

Oni wiedzą, ie  ja często 
miesiącami, często przez rok 
milczę o jakiejś rzeczy. N ie  
znaczy to, że ja jej nie uwzględ

(Dokończenie na str. 5 -ej)
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Jak się późuięj dowiedziałem w 
ambasadzie niemieckiej, pewien za­
graniczny komunista, zajmujący 
kierujące stanowisko w Leningra­
dzie, mniej więcej w dwa miesiące 
po moim aresztowaniu skomuniko­
wał się w tajemnicy z niemieckim 
konsulem i zawiadomił go o moim 
łosie. Podał spreparowaną napewno 
przez GPU wersję: ujęto mnie jako­
by w chwili, gdy umknąwszy z Wia 
dywostoku na japoński okręt wojen­
ny. jechałem parostatkiem do Szaog 
haju. Duży bolszewicki samolot bo­
jowy zmusił na pełnym morzu ja­
poński statek do zatrzymania s'ę. 
Zostałem podobno ranny, a może 
już jestem rozstrzelany.

Pomimo fantastycznego sprawoz­
dania, ambasada niemiecka natych­
miast rozpoczęła poszukiwania w 
celu ustalenia mego pobytu. Sowiec­
ki komisariat spraw zagranicznych
ua oficjalne zapytania stale podawał 
kłamliwe informacje, źe wyjechałem 
prawdopodobnie zagranicę, i niewia 
dnmo. gdzie się znajduję. Czytałem 
później tekst tych oficjalnych zapy­
tań i odpowiedzi.

Badania ambasady miały ten sku­
tek. ż* stosowano prowokacje, które i 
przeżyłem w więzieniu, a które bviv 
zaaranżowane w niesłychanie wyra­
finowany sposób, by albo móc po­
wiadomić niemiecką ambasadę, że 
przyjąłem obywatelstwo sowieckie, 
albo też podać jakiś realny powód

ZPrkł̂ dy naukowe 
Lwu w 2

KRltKÓW, (PD). Oddział Główny 
wiedzy i n uki w urzędzie General" 
nej Gubernii powoła do żyda we 
Lwowie pod niemieckim nadzorem j 
zakłady naukowe, w których mówią ! 
cy obcymi językami mieszkańcy 
kraju otrzymają wykształcenie ja­
ko praktyczni lekarze i praktyczni 
weterynarze. Później ma się kształ­
cić również farmaceutów i tech­
ników. Celem tego zarządze­
nia jest wykształcenie nowego 
•as *-pu ludzi, którzy będą mogli być 
rży-I do przeprowadzania wielkich ; 
redrtń, i w ten sposób odciążą gdzie' 
indziej potrzebny personel niemiec- j 
i.

ist rć! F-ruk naile
zachurow??

ADANA. Jak donosi rozgłośnia z 
Kairu, król egipski Faruk nagle za­
chorował. Zapowiedziane na najbliż­
sze dni audiencje u króla zostały i 
odwołane. Dotychczas nie wiadomo j 
jak ciężką jesl choroba króla.

postępowania ze mną.
Gdy wszystkie te sztuczki nie od­

niosły skutku, a ambasada coraz to 
energiczniej napierała na podanie 
jej wiadomości o moim losie, Jago­
da musiał się ostatecznie zdecydo­
wać wypuścić mnie na wolność.

Na podstawie zarządzenia GPU 
otrzymałem w kilka dni po tym 
trzydniowy „urlop". Poszedłem do 
dornu żony. Nie chciałem nikogo 
widzieć, i miałem jedyne życzenie- 
spać i spać.

Wieczorem odwiedził mnie mój 
przyjaciel Hans *lerenberg. Usilnie 
mnie prosił, bym.spędził ten pierw­
szy wieczór w towarzystwie kilku 
starych kolegów. Miałem dać odpo­
wiedzi i wypaśnienia na ich pytania. 
Przez cały czas mego pobytu w wię­
zieniu stali wiernie u boku żony, ota­
czali opieką moje dziecko, i robili 
wszystko, na to ich było stać, by mi 
tylko ulżyć oraz nie dppuścić do 
najgorszego.

Spotkałem się więc tego pierw, 
szego wieczoru z przyjaciółmi. Przy 
szli wszysr", którzy pozostali mi 
wierni: dawny mój dobry współpra 
cownlk nadinżynier Ferdynand 
Krels, Idealista Karol Martena, któ­
ry pracował w fi bryce Elektro, da­
wny długoletni funkcjonariusz czer 
wonych związków zawodowych w 
Niemczech Fritz Maurer, który od 
klliku lat pracował jako majster w 
moskiewskich zakładach- precyzyj­
nych przyrządów mechanicznych, 
kochany stary przyjaciel Reuter, i 
jeszcze kilku Innych.

Nie było dwóch m-olch najlep­
szych przyjaciół: starego funejrma- 
rtusza komunistycznej par:II nie. 
miecklej a dawnego ślu-sarza zakła­
dów AMO, Hansa Webera, o,raz Er­
wina RTegera, który pracował jako 
Inżynb. r w jednej z fabryk mos­
kiewskich. Dowiedziałem się, że 
wikróice po odwiedzeniu mnie w so. 
kolntókłm' więzieniu obu zatrreszto- 
wano, I że przepadli bez wieści.

Dlatego też wszystkich obecnych 
męczyła myśl, kogo z kolei wyrwą 
z naszego kółka -oprawcy z GPU.

Dziś, po kilku latach, przeważna 
większość tych starych niemieckich 
komunistów została rozstrzelana, a 
inni znajdują się w jednym z wię­
zień GPU lub w jednym z obozów. 
Żadnemu nie udało się wrócić do 
ojczyzny z tych dzielnych i uczci­
wych robotników, tych bojowników 
za socjalizm. Mu-sleli zginąć, bo po_ 
zn::Ii prawdę o „ojczyźnie wszyst­
kich pracujących". Musieli być u- 
sunięci, ho byli za uczciwi, by sprze­
dać swe socjalistyczne przekonania 
za łaski Stalina. Ci: ra Ich leżą 
gdzieś zagrzebane. Żony ich zniknę 
ły albo prowadzą nędzne życie w 
obozach GPU. Ich nłeleinle dzieci

j błąkają się na szerokich drogach 
wiejskich „wspaniałego państwa ro­
botników" jako dzieci bezdomne... 

i Resztę urlopu spędziłem w domu w 
zupełnym odosobnieniu. Nie chcia­
łem nic widzieć I nic słyszeć. Wie. 
działem dobrze, że mój urlop to je­
szcze jedna prowokacja GPU. Wie- 

! działem, że szpicle z GPU w ciągu 
tych trzech dni czyhał! dniem i no­
cą, przekonani, że ucieknę do am­
basady niemieckiej. Ryli przygo ©- 
wami mordercy, którzy w drodze 
do ambasady mieli mnie zastrzelić 
jako szpiega, któremu pareszcie u- 

! do wodnlopo zdradę. Wiedziałem o 
' całym szeregu wypadków, o któ- 
' rych opowiadali współwięźniowie, 
j że GPU natychmiast ml wepchnie 
, do kieszeni kompromitujące doku. 
j menty, które miałem jakoby zamiar 
j wręczyć ambasadorowi, I które mia 
ty „niezbicie1* udowodnić moja 

| szpiegowską robotę na korzyść Nie­
miec.

Dlatego nie opuszczałem miesz­
kania, by się nie narazić na prow0. 
kację.

Po trzech dniac wróciłem do 
więzienia soikołnlckiego.

Po npływe 14 dni zostałem po­
wiadomiony, że mnie ułaskawiono. 
Wypuszczano mnie na wolność.

Narazie pozostałem w Moskwie.
Dowiedziałem się, że tego samego 

dnia, gdy aresztowano mnie oraz 
ojca. żony, wezwano żonę moją do 
GPU. Podczas długo trwającego 
męczącego badania, grożono jej kil­

kakrotnie I wzywano do udzielenia 
wiadomości o mej „szptegowskej 
działalności1* oraz o kontaktach z 
obywatelami Rzeszy, a zwłaszcza z 
członkami ambasady niemieckiej. 
Wreszcie oświadczono jej, że musi 
objąć przydzieloną jej przez GPU 
posadę, a jeśli się nie zgodzi, zosta­
nie natychmiast usunięta z zajmo­
wanego dotychczas mieszkania, a 
następnie razem z dzieckiem wy­
wieziona z Moskwy.

Nie pozostawało jej nic Innego, 
jak zgodzić się. Objęła marnie płat­
ną posadę sekretarki w przedslębior 
stwle pracującym dla gospodarki 
wojennej

Przezornie jednak nie powiedzia­
no jej, że obejmując to stanowisko, 
zobowiązała się automatycznie do 
nieopuszczenia kraju I do wyjazdu 
zagranicę przez pełnych pięć lat po

Yolnlenlu. Tajne to zarządzenie do 
tyczyło wszystkich zatrudnionych w 
przemyśle wojennym. W len sposób 
chciano zapobiec przedostaniu się 
zagranicę wiadomości o uzbrojeniu 
czerwonej armii, dopóki były jesz­
cze wojskowo-tcclmiczną tajemnicą.

Widocznie GPU liczyło się z z ary 
z tym, że materiał dowodowy, ob­
ciążający mnie, nie będzie wystar­
czający, by ml udowodnić szplegosl 
wo. Wiedziało także, Iż po ziwoln e. 
nlu mnie z więzienia będę starał się 
wyjechać jaknajprędzej do Nleraer.

Wiążąc żonę moją na lata ze 
Związkiem Sowieckim wykombino­

wano, że GPTj będzie mogło stałe 
wywierać na mnie presję.

Najbliżsi krewni opowiada’! nv 
jeszcze raz o ogromnym zdenerwo­
waniu żony I jej strasznym położe­
niu, gdy w osłem miesięcy po nmira 
aresztowaniu zakomunikowane jej 
że zostałem rozstrzelany i że może 
zabrać moje ubranie. Później mu­
siała przeprowadzić formalny roz­
wód, by, zgodnie z ustawami so 
wiecklml, nie skonfiskowano na­
szych niedużych oszczędności Uczy 
nikt to za poradą naszych przy ja. 
clół, celem uniknięcia wyrzuceni:, z 
Moskwy siebie I dziecka, oraz rato­
wania się przed śmiercią głodową.

Upłynął od zwolnienia mnie m’e 
sląe, potem drugi. Pobyt w Związ­
ku Sowieckim był dln mnie po stra­
cie wiary w bolszewizm, męka.

Pomimo to nic mogłem nie przed 
sięwzląć, by za pośrednictwem am­
basady niemieckiej dostać się do 
ojczyzny, jeśli nie chciałem narazić 
się na niebezpieczeństwo wpadnię­
cia w pułapkę GPU. Śledzono każ­
dy mój krok, ostro kontrolowano 
wszystkich, którzy mnie odwiedzali 

W tyn: czasie żyłem z lego, co 
mi dali przyjaciele, jak również z 
małych zarobków żonv. Nic mogłol -
być tak dalej. Musiałem się ua coś

! zdecydować. Zdawałem sobie spr.i-
łi wę, że niema innej drogi, jak po- j 
stawić *wszysl‘ko na jedną kartę. I 

i Któregoś rana siadłem na j dnej j 
z bardzo ożywionych ulic do prz*. j 
jeżdżnjąccgo samochodu krytego, i ■
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poleciłem zawieść się uo ambasady 
niemieckiej. azałem szoferowi za­
czekać, i przebiegiem kiika scho­
dów, prowadzących do ambasady 
tak szybko, że znajdującym się taro 
skonsternowanym agentom GPU nie 
udało sie mnie przytrzymać.

Wewnątrz kończyła się władzą 
Związku Sowieckiego.

Zameldowałem się w kancelarii 
Przywitano mnie słowami:

„Ach, Ło pan, ten legendarny AL 
brecht!"

W krótkich słowach opowiedzia­
łem o swych przejściach, i prosiłem 
o szybką pomoc, by jaknajprędzej 
wyjechać do ojczyzny z żoną \ 
dzieckiem.

To, co było po-tem, odbywało się 
jakby we śnie.

Już po upływie 14 dni znajdowa­
łem się z córeczką w drodze dc 
Berlin a.

Ostatnim cierpieniem, najcięż­
szym przejściem, jakie przeszedłem 
w ciągu tych dziesięciu twardych 
la*, był cios, zadany ml przez GPU: 
żona moja musiała pozostać -iw
Związku Sowieckim.

Odprowadziła mnie z córeczką 
na kolej. Gdy pociąg ruszył, zemdlą 
ła.

W ten sposób pożegnałem rosyj. 
ski naród z którym przeżywałem je. 
go walkę, ł pracę, i nieszczęście
przez szereg lat.

W  drodze do granicy towarzyszył 
int znany członek kolegium GPU. 
Gaj.

Na so-wlecko-posklej siacji grani­
cznej Niegorlełoje, podszedł do
mnie, I zapytał ironicznie:

„Kiedy się Znowu zobaczymy!?-* 
Moja os!aln!a odpowiedź, która 

była jednocześnie odpowiedzią
wszystkim przywódcom komunisty, 
znyrn Związku Sowieckiego — * 

Gaj zdaje się zrozumiał jej głębszy
sens __ brzmiała:

..Nie zależy fo odemnle, leez od 
okoliczności, jakie wytworzą sń; w 
przyszłości1*.

Z bólem I goryczą prz 
• 11 kwietnia 1°?* r. granicę-:

W I  e r  k r

Myślałem o owym czasie, gdy w 
marcu 1924 r. przechodziłem z en­
tuzjazmem przez granicę. Wtedy 

: byłem pełen młodzieńczej wiary w 
łde:ł, k'óre"o zrreaJtzowę:nie spo­
dziewałem sf? znaleźć w „ojczyźnie 
wszystkich pracujących". Byłem nie 
zmrernie szczęśliwy, że będę mógł 
własnym! rękami przyczynić się do 
socjalistycznego budowania*- 

Dziś, po latach dziesięciu, napeł­
niały mi)1c Inne uczucie. Wie*. -la- 
lem, że bolszewizm nlt jest urzcczy 
■wistnfenłem, lecz zdradą socjalizmu. 
Wiedziałem także, żc będę miał 
wiele do odrobienia.

Odrębne położenie Afryki 
Południowej.

Panuje ogólne przekonanie, że 
Afryka jest czarnym lądem. Trzeba 
jednak pamiętać, że w Afryce Po­
łudniowej m eszka dwa miliony bia­
łych, którzy • ą zdecydowani otwo­
rzyć dla europejskiej kultury, cywi­
lizacji I gospodarki te obszary, nad 
którymi mają zwierzchnią władzę. 
Doprowadziłoby ,?(.o do fałszywych 
wniosków, gdyby chcieć traktować 
Południe pod kątem mierników, 
miarodajnymi w kolonialnej polity­
ce afrykańskiej. Jest bowiem wiek 
a różu.ca, czy w Afryce będziemy 

mieli do czynienia z obszarami le­
żącymi w pasie równikowym, czy 
eż z obszarami leżącymi na połu- 
tniu, a należącyun do klimatu pod­
zwrotnikowego. Urodzajny pas do. 
in i łąk w okolicy Przylądka Dob- 
ej Nadziel jest wąski; kolej, pro- 
wadząca z Kapsnlalu do wnętrza 
rraju, wpada nagle w beznadziejne 
>ustynne okolice Karroo‘a, gdzie 
i: wet w lecie rzadko padają desz- 
•ze. Ziemia, od której bije surowy 
'on, jest tam spalona i goła. Jak 
laicko sięgnąć okiem, nigdzie nie 
widać aoi drzewa, ani krzaczka. Naj

ważniejsze i najludniejsze miasto 
związku Połudąowomi rykańskiego. 
Jóhannesburg, nie jest miejscem wy 
mlany wyrobów kolonialnych, tecz 
zawdzięcza swoje powstanie kopal­
niom zioła.

Skąd przyszedł biały człowiek?

Afryki Południowej nie zamiesz­
kują jedna lub dwie rasy; w rzeczy*

, wistoścl jest tam szereg ras. Powoi 
'kształtuje się typ narodu afryk/ń*
I skiego, tak samo jak lo było w ciągu 
i ostatnich dziesięcioleci w Stanach 
! Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
gdz.e ukształtował się typ jankesa. 
Nie wyliczając wszystkich, można 

, powiedzieć, że istnieją tam pod 
względem rasowym następujące ele­
menty ludności:

j Pierwsi odkrywcy, Portugalczycy, 
| szukający na morzach przygód, nie 
• pozostawili w krwi żadnych widocz* 
| nych śladów; natomiast ślady ich 
j następców w ukształtowaniu ludz" 
kości, jak również politycznym 

| Związku Południowo - afrykańskim 
są trwałe. Ludność więc składa się z: 

| Holendrów, którzy przybyli do 
kraju ze w schodni o indyjską Kom* 
panią Handlową;

holenderskich dziewczyn z siero" 
cińc.ów, które przywlezi-ono jako 
żony żyjącym w kolonii Przylądka 
Dobrej Nadziei farmerom i żołnie­
rzom;

Iłiigenoiów, którzy po zniesieniu 
edyktu nantejskiego (1685) uciekli 
tutaj z Francji;

brytyjskich kolonistów z 1820 r., 
którzy w swojej angielskiej ojczyź* 
n e stracili podstawy życiowe w wy* 
n ku wojen napoleońskich;

Niemców z Północnych Niemiec, 
którym zezwolono osiedlić się tutaj 
w uznaniu zasług za udzieloną An­
glii pomoc podczas wojny krym* 
sklej (1853—1856);

ludzi z różnych krajów, szukają* 
cych przygód, których poczynając 
od 1870 r., odkryte w-tedy pola zło­
tonośne i kopalnie diamentów przy­
ciągały jak światło komary;

niemieckich kolonistów z połu­
dniowo-zachodnich Nic miec.

Dochodzą do tych zasadniczych 
elementów rasowych jeszcze żydzi 
rosyjscy, ukraińscy i polscy, a od 
roku 1933 także żydzi niemieccy. 
Aż do wybuchu wojny Afryknńczycy 
— trzon ich tworzą od dawna osia" 
dli Burciwfe — zajmowali postawę 
wrogą wobec Anglików, którzy w 
Afryce Południowej widzą nie swoją 
ojczyznę, lecz tylko chwilowe miej- 

{sce pobytu.

Afrykańczyk pochodzenia holen­
derskiego staje się z dnia na dzień 
coraz to bardziej pewny siebie. Jako 
jeden z licznych przykładów tego 
można przytoczyć pogłębienie się
południ o wir afrykańskiej świadomo­
ści narodowej. Naród afrykański 
pozbył się dawnego uczucia mniej­
szej wartości w stosunku do Angli­
ków.

Dawni mieszkańcy Afryki 
Południowej.

Od 1037 r. W Pretorii w urzędach 
podejmuje się próbę rozgraniczeń a 
między białymi 1 czarnymi. Biali 
zaczynają odczuwać lęk przed czar­
nymi, których masy gromadzą się 
nad ich granicami. Jeśłi mówi się 
o Afryce Południowej jako o kraju 
białego człowieka, to świeżo przy­
były tam Europejczyk nie zgodzi się 
bez wszystkiego na takie -twierdze­
nie, albowiem po wyjściu na ląd 
np. w Kapszlacie spotyka tam tak 
samo kolorowych, jak w którym­
kolwiek r. innych portów dawnej 
niemieckiej albo portugalskiej Afry­
ki Wschodniej. Dopiero pc zwie­
dzeniu obszarów- sąsiadujących z 
Afryką Południową zrozumie właś­
ciwe znaczenie tego określenia. Po 
przekroczeniu granicy Transwaalu 

f kolor biały momentalnie zmienia się

na czarny, a- stosunek 1:4 na 1:20. 
Już w rodezyjskim wagonie jadal­
nym z wyjątkiem dozorującego kie­
rownika kuchn; wszystko jest czar­
ne, podczas gdy w Związku połud- 
n! o w o  -a f r y k a ń s ki m Wszystko jest 
białe. Te same spostrzeżenia moźńa 
poczynić w- restauracji. W Rodezji 
spotyka się dziesiątki czarnych teł 
uerów, podczas gdy w Związku czar 
ni są przeważnie tragarzami, czyści­
cielami butów I służącym . W Zwiąż 
ku spełniają ltafrowie i mieszańcy 
w służbie białych przeważnie niż­
sze posługi', pomocniczo, podczas gdy 
w Rodezji czarni pełnią wszystkie- 
czynności, z wyjątkiem planujących
i kierowniczych.

Od 1937 r., jak wspomniano, pró­
buje się naw ązać do dawnej trady­
cji, według której konieczne jest 
ustalenie granic pomiędzy białymi 
a czarnymi. Jednakże brak dotąd 
odwagi do zrealizowania sprawy. 
Biała Afryka bowiem jest zbyt egoi­
styczna i za bardzo zmaterializowa­
na. by ponieść rzeczywiście ciężką 
ofiarę z zabezpieczonego swego do­
brobytu na korzyść przyszłych po­
koleń. Każdy poszczególny obywatel 
musiałby obniżyć swój dotychczaso­
wy standart życiowy, a cały kraj, 
traktowany jako polityczna jednost­
ka, ponieść gospodarczy uszczerbek. 
Od szeregu pokoleń czarni pracują

jako służący, robom cy w przemyśle, 
kopalniach i roin+etwie. Codziennie 
etyk:ją się z europejską cywilizacją. 
Przyzwyczaili się do wymogów cy­
wilizacyjnych. Gdyby wrócili do 
swo«rh rodzinnych kraałów, byliby 
Straceni -dla życia, z punktu wadze, 
ula panujących w kraalach obycza

* 15w, zwyczajów i stosiink<Vą
zwierzchniczych. Przyszłoby ;ro tru­
dno zżyć s:ę ponownie. A szczegół. 
'n>e trudno przyszłoby to tym caar 
•nem. kiórzy trfodżll-, się w miastach 
■zamieszkałych przez białych; życie 
•w kraalach znają oni tylko z opo- 
wiadań.

Ludzie ci, pozbawieni n .dzie1, -i 
kiedyś będą mogił w pełni sani: 
korzystać z przyjemności cywilizacji, 
na pewno próbowaliby podkopywać 
oraz stale zagrażać zbudowanemu 
na ich plecach wyższemu standurfe- 
wi życiowemu białych Cywilizowa­
ny czarny nie będzie naturałn.e pró 
bowol tak, jak to było dawniej, bro­
nić się przed białym przy pomocy 
assagajsu f tarcz obc ągniętych skó­
rą wołową; w kopalniach nauczył 
się od swoich białych towarzyszy- 
robotników prowadzić walkę na 
płaszczyźnie społecznej; nauczono 
go tego podczas zatargów o płacę, 
podczas walk klasowych I strajków 
Ma takie swoich przywódców. O i



L u d z i e  b e z  s n u
Konłrtorpedowce prowadzą fsonwól do Afryki

PK. W jadalni oficerskiej nakry­
to do kolacji. Szklanki i talerze po­
brzękują lekko w rytm pracujących 
śrub okrętowych. Nic nie zwiastuje 
zbliżającej się katastrofy. W  tym 
zupełnie nieoczekiwanie kontrtorpe­
dowiec nasz przechyla się ku przo­
dowi- Talerze, miski, pieprz i sól, 
noże, widelce i łyżki ześlizgują się 
szybko ku przodowi i padają z prze­
raźliwym łoskotem na podłogę. Ste­
ward stanął jak skamieniały. Wy­
biega on z kuchni i krząta się koło 
kupy skorup. Alę oto zjawia się tu 
już wszędzie obecny pierwszy oficer. 
Gwizdka przez tubę nie można u- 
niknąć. Steward próbuje nieśmiało 
się bronić. Ponieważ mamy jeszcze 
wszystkie okienka okrętowe otwarte 
i z tego powodu nie możemy zapalić 
światła, dyskusja toczy się w ciem­
nej izbie. Prowadzimy konwój do 
Afryki. Grube parowce, wyładowane 
na wszystkich pokładach sprzętem 
wojennym, posuwają się ciężko na. 
przód. Dlatego koło nich krążą z sy­
kiem niby psy koło trzody owiec 
naśze kontrtorpedowce. Zygzakami j 
przecinamy okoliczne wody, to zbli­
żamy się do konwoju, to znowu od- j 
dala my się, a wzburzone morze rzu- |

ca nak dziko to tu, to tam. . Nasze 
śruby prują niebieskie wody Morza 
Śródziemnego i zarzucają je ku ty­
łowi w kształcie wysokiej, śnieżno­
białej, pieniącej się wstęgi.

Tak przechodzi dzień i noc.
Oficerowie { żołnierze prawie nie 

śpią. Komendant ńie opuszcza już 
Od kilku dni mostka. Tylko przez 
krótką chwilę odpoczywa on na pro­
wizorycznym łóżku polowyin. Ofice­
rowie śpią w jadalni. Ale jakiż to 
sen. Każdy znajduje krótką chwilę 
■odpoczynku na krześle, na podłodze, 
albo nawet na stole, nic zdejmując 
munduru ani pasa, ażeby w razie 
alarmu od razu być gotowym. Wobec 
grożącego niebezpieczeństwa o<l min 
i torped spuszczono wszystkie prze­
grody okrętowe. To samo spotyka

marynarzy wolnych od służby, śpią 
oni aa stanowiskach bojowych, albo 
za uszczelniającymi pokrowcami na 
zejściach ku maszynom. Niewielu 
jednak jest takich, którzy mogą się 
czasem położyć. Pirawie wszyscy 
stoją przy wyzierach, wypatrując 
przez całą noc. Jasno świeci księżyc, 
jedziemy więc jak na tacy. Zgłoszo­
no obecność angielskich łodzi pod­
wodnych i samolotów torpedowych. 
Nadto ukazał się angielski samolot 
wywiadowczy. Nadszedł dzień i zno­
wu noc. Nasza czujność nie może 
ustać ani n& sekundę. „Alarm", 
„alarm skończony". Znowu „alarm" 
— słowa te bez przerwy szarpią 
nerwy żołnierzy. Nagle transportow­
ce dają ognia ze wszystkiej broni. 
Nadlatuje nad nie, zbliżając się od

~ o o o

S y t u a c j a  w w  B u r m i a

TOKIO, (PD). 9 listopada. Jak do. 
nosi „Tokyo Nicht Nich!" z Sługa, 
porę, japoński konsul generalny w 
Rangoon wezwał osiadłych tam ja­
pońskich przedsktwiclel! firm do 
opuszczenia Burmy,

SZANGHAJ, (PDj. «J listopada.

Misja wojskowa Stanów Zjednoczo­
nych przy rządzie chińskim w 
Czungkfngu pod kierownictwem ge­
nerała Marudera odleciała do Rur. 
my, aby w ciągu około 10 duł zwie. 
dzie urządzenia obronne jak rów. 
nłeż postępy w łmdotrie kolei żela*, 
nej z Burmy do Yuennan.

| strony świecącego księżyca, angiel­
ski samolot torpedowy. Nie docho­
dzi jednak do zrzucenia torpedy. 
„Alarm skończony". W południe na. 
stępnego dnia zawijamy z naszym 
konwojem do portu afrykańskiego.

Zadanie nasze spełnione. Lecz i 
tu nie ma dla marynarzy odpoczynku 
ku. Nocą Anglicy atakują silnie port 
bombowcami. Znów wszyscy stanęli 
w pogotowiu wojennym, znowu nasz 
kontrtorpedowiec ma alarm i strzela 
ze wszystkich dział, znowu noc bez 
snu.

Następnego ranka przygotowano 
nowy konwój, który ma odejść do 
Europy. Powtarza się ta sama hi­
storia. Znów nikt się nie rozbiera. 
Dzwon syreny alarmowej wzywa 
wszystkich. Rozespani ludzie kroczą 
po brudnym, kleistym pokładzie na 
mostek, przyciskają lornety do oczu 
i wypatrują nieprzyjaciela na morzu 
i na niebie.

Nie ma snu, nie ma wypoczynku, J 
nie ma zmiany.

Takie jest życie żołnierzy, stoją­
cych stale przed nieprzyjacielem. 

Korespondent wojenny Weissert. 
(Vólkischer Beobachłer" 4.XI.

1941., Nr. 308).

Jeszcze o motoryzacji w Sowietach

Ostatnia defilada Stalina
Jesł 7 listopada, rocznica prze­

wrotu bolszewickiego. Przez łmpo. 
wująey Plac Czerwony w Moskwie 
płyną szerokie kolumny hrenł re­
wolucji światowej, dufuc w swą Si­
lę T groźne garbate czołgi stalowe, 
złośliwe działka przeclwczołgfłwe, 
cienkie T niebezpiecznie sterczące 
kn bezbarwnemu niebu armaty 
przeciwlotnicze, nieprzejrzane mnó­
stwo karabinów nia.szytioo.vyeh. A
ostry wti -tr od stepów azjatyckich 
świszczę mroźnie nad tą dnfuą w 
siwą silę wspaniałość*:!.

Ten sam obraz wTdalmy I obec­
nie. Naturalnie z pewną różnicą 
Broń rewolucji bowiem leży cichu­
teńko; obraz ożywia aparat filmo­
wy, Imponnja.cyin placem już nie 
jest Plac Czerwony. Jest nim poroś- 
wiefa trawą wielka płaszczyzna 
gdzieś w pobliżu Moskwy, prawdo­
podobnie pod Borodinem. 7 frontu 
ustawiono drewnianą tabliczkę, któ­
ra pod względem trwałości I ele­
gancji ule może się równać z trybu­
nami drewnianymi, przed którymi 
rząd rad kazał defilować zamienio­
nym w żelazo swoim planom Lite­
ry krótkiego napisu na tabliczce są 
może trochę krzywe. Napis ten ma 
jednak większą wymowę ntż tuzin

podżegających mów, wygłaszanych 
do proletariuszy wszysikch krajów.

{ „Punkt zbiorczy zdobyczy wojen. 
' nej“.

Powoli, powolutku jedzle wóz z 
aparatem filmotwym. Publiki prawic 
nie widać. Kilku niemieckich ofice­
rów I żołnierzy. Ustawiają oni wezo 
rajsze plany, zamienione w żelazo, 
w Kinie podwójnych I więcej szere. 
gów, by zyskać możność zoriento­
wania się. Widok jest szczególny 
Jest to ostatnia defilada SfaSSna.

Przed tym odbyta się zakrojona 
na olbrzymią skalę niemiecka ofen­
sywa czołgów o nieznanych roz­
miarach, prowadzona z druzgocącą 
stilą uderzeniową I niszczącym wszy 
stko uporem. Trwała Srzy dni. W  
jednej z grzmiących twierdz siedział 
nlemźeeŁi korespondent wojenny z 
nastawionym aparatem filmowym. 
UtrwsiH najgorętsze ellwlłe tego sta 
lowcgo sztormu. Można je teraz o- 
glądać, jakby się samemu siedziało 
na wąziutkim sTedzenla zionącego 
ogniem niemieckiego ezołgu. Takich 
zdjęć jeszcze nikt dotąd nn filmie 
nie włdrtoł. Korespondent wojenny 
daje spokojnym głosem wypo wle_ 
dziane zwarte, rzeczowe iwy jaśnienia

do swych zdjęć. Wtóruje mu pełny 
chór granatów sowieckich, padają­
cych z prawej J lewej strony, i przed 
nami. Po tym znowu przesłaniają 
scenę na klika sekund oleiste ob­
łoczki strzelających armat niemiec­
kich. A atak posuwa się naprzód, 
dalej I dalej, Óiepo wstrzyma mie. 
Przebija się przez siedem litrij za­
pór __ przez automatyczne miota­
cze ognia, przez zygzakowate zapo­
ry przcctiwczolgowe, przez zasieki z 
drutów kolczastych za wąską, mętną 
rzeką, przez przeć! wezołgow e rowy, 
w których stoj gęsta zamulona twoda, 
przez łańcuch wysokich na mężczy­
znę ustawionych na cztorc zeszwej- 
sojwsnych szyn kolejowych, przez 
linię bunkrów, których ruiny wy­
glądają jak unieruchomione dwor­
ce kolejowe z betonu, | Wrcsacle, gdy 
niemiecka artyleria przeciwlotnicza 
skończyła s|wój ogień huraganowy, 
atak wrzyna się trzeciego dnia w 
sam środek poeycyj ciężkiej artyle­
rii czerwonej.

Taki jest finał bitwy. A czerwo­
ny sztab generalny wykorzystał po, 
dobno doświadczenie dotychczaso­
wych kampanii t dostosował się do 
specyficznego rodzaju niemieckiego 
prowadzenia wojny!

Na porośniętym trawą polu, na
którym odbywa się ostatni przegląd 
Stalina, można zupełnie wyraźnie 
zobaczyć rezultaty taktyki „stop 
Hitler14. W  pewnych krajach na pew
no będą z zajęciem oglądali tea 
efektowny obraz.

I znowu biegną wzdłuż tego 
transkontjTientalncgo frontu objek';
wy aps.ratćMv filmowych. Widziały 
one pozycje pod Petersburgiem, »do 
bywanje I zdobycie Charkowa, gdzie 
plątanina porwanych drutów tram. 
wajOwych na minach budynków ro 
bi na wdzierające się do miasta ule. 
mieckie straże przednie wrażenie 
hyperrcaRstycznyr’- łuków trium­
falnych. WidzJiały te obiektywy u- 
porczywy marsz triumfalny Flnó w 
przez Karelię Wschodnią oraz cha­
rakterystyczne pole z pogiętymi 
szczątkami żelazlwa tnż kola tere­
nów kolejowych, klóre zdruzgotały 
samoloty nurkujące, widziały one 
błotniste bezdroża na U krat nte, na 
których najszersze nawet koła się 
zapadały, a gdzie żołnierze steli do 
skęwnte po pas w kałużach deszczo 
wych..

(Według „Vótklscher Be&bachter" 
nr. 311. Skrót).

Nawiązując do artykułu, wydruko. 
woaego *w „Gońca Codziennym" nr. 
08, podajemy dodatkowo kilka da. 
nych o wynikach Industrializacji w 
ZcIpkB Sowieckim.

„Prawda1' przyznaje się 12 Bolo. 
pada 1936 r.t

„W ciągu drugiego kwartału na 
ogólną Beafcę składowych części sa­
mochodowych. dostarczonych przez 
fabrykę w Jarosławia (a tytko tą 
ftczbą potrząsa się dumnie w ofi. 
cjalnych sprawozdaniach stetysty. 
eznych), zanotowano 4000 sztuk wy 
brakowanych; w dągu trzeciego 
kwartału było Ich — 27.27011.

.Prawda14 pisze 14 grudnia 1930 
r„ wspominając o stall dostarczonej 
przez pewne odlewnie:

„Podczas gdy w lutym i  marcu 
odrzucono 4,6 procent metalu, we 
wrześniu f październiku odrzucono 
16,20 procent1*.

„Sabotaż?" — możuaby zapylać. 
Przecież podczas wielkich procesćtw 
prokuraturą sowiecka próbowała 
tym tłuinaezyć niepowodzenia. Nie 
ułsga jednak wątpliwości, źe Ie od. 
rzucone produkty spowodowane by 
ły nadmierną I sztuczną Intensyfi­
kacją produkcji.

Programy były wspąfale, ale przy j 
słopiżiu „kultury11 robotnika bolszc 
wlcklego pewną wydajność można - 
było przekroczyć tylko przy ogrom- j 
nych kosztach, j

Przyczyną częstych wypadków 1 
samochodów ciężarowych w Związ, j 
kn Sowieckim był nletylko brak 
technicznego wykształcenia ł prze­
męczenia kierowników, ale 1 zły ga- j 
tonek samochodów. Na 9.992 samo- ’ 
chody, przejrzane w r. 1936, slwler. i 
dzono defekty w 1958 maszynach. ; 
W  jednej sekcji transportowej 23 1 
maszyny z 24 nie mogły być pusz. 
czone w ruch, a w Innej 44 z 52. 
(„Prawda" 8 slcrpnlia 1938).

Warsztaty w Noglńsku powinny 
były dostarczyć 4 miliony płyt g?a. j 
moionowych z 50 milionów zapn. 
wJedzI uiych w programie z 1935 r.,
mogły zaś dostarczyć zaledwie

1.992.000. W  tym malario się
309.800 sztuk nie nadających się do 
użytku. („Prawda" 18 listopada 
1936).

W  1936 r. )w ciągu pierwszego 
kwartału produkcja wynosiła tylko 
40,8 procent lłośel przewidzianej w 
planie, w ciągu drugiego kwartał* 
—Jt2,8®/s, w trzecim tylko 28*/».

W  przeciwieństwie do spadają­
cej stopniowo- produkcji. Ilość pro. 
duktów wybrakowanych wykaznjo 
ateły wzrost:

I kwartał 156,200 sztok wybrako 
wanych,

II kwartał 259:400 sztuk wybra­
kowanych,

III kwarta) 614.000 sztok wyhr*. 
kowanych,

Co do kwartału IV rezultaty były 
fatalne, gdyż w samym tylko paź­
dziernika zanotowano cyfrę 607.0001

Łatwo sobie* wyobrazić, Ile wy. 
nos! cena kosztu każdej sztoki, mo­
żliwej do przyjęela.

Na dwa mTHony zeszytów, dostar 
ezonych uczniom w Moskwie przez 
fabrykę „Bohater Pracy", 99 pro­
cent była nie do użyci J. („Tzwiesfi. 
ja" z dnia 4 listopada 1936 r.). W  
Kostowie trzeba było wyrzucać 8 
milionów zeszytów, („Prawda" z 13 
grudnia 1936 r. ).

Na 150 krzeseł. sprzedanych 
przez „spółdzielczy ar teł1', dostać, 
czający ameb to wanto, 46 złamało 
ste, gdy się na nich siadło. Nr 2345 
dostarczonych krzeseł 1300 nie by­
ło do użyela, („Prawda1' z 23 wraeS 
nia 1936 r.).

To samo było, jeżeli chodziło o 
Instrumenty chirurgiczne. Prof, Bur 
denko, sławny chlnn-g sowiecki, 
skarżył się szczególnie na zly g. fa­
nek Instrumentów do trudniejszych 
operacyj. Igły do zszywania ran zgi­
nęły się lub łamały podczas ope­
racji. („Prawda" % 15 listopada
i 936 r,).

Tak wygląda produkcja sowiecką 
w świetle kilka, na chybił tra.lf 
przytoczonych stwierdzeń prasy so­
wieckiej w jednym tylko roku.

Jtdsta s  licznyeH zdebyesy w ©s2®ssia

1919 r nie jest mu nieznana broń, 
jaką jest bierny opór i większe lub 
mniejsze bunty charakteru spotecz- 
no-rewolucyjnego.

Więc co będzie? Afryka Południowa 
nie ma wprawdzie zamiaru zrezyg­
nować całkowicie z pracy czarnego, 
jednak nie potrzebuje tyle rąk, ile 
ich ma faktycznie do dyspozycji. 
Ma już swoich białych nędzarzy. 
Eksperyment, który zrobiono swo­
jego czasu w ,Natalu, próbuje się 
zrdbić obecnie I w Transvaalu. Rząd 
zamierza w ciągu 1937—1942 r. dać 
do dyspozycji k:lka milionów fun* 
tów na kupno zwartych obszarów 
kraju, przeznaczonych dla czarnych. 
Eksperyment transvaalski różni się 
od swego pierwowzoru w Natalu je* 
dynie tym, że obecnie nie myśli się 
tylko fcategoriam, obszaru; nie mo­
gąc d ;ć czarnym tyle ziemi, iie po­
trzebują, robi się starania, by zie­
mia była o iie można, jak najbar­
dziej wydajna. P ęcioiefni ten plan 
niewątpliwie stanowić będzie dla 
b alej ludności okres wytchnienia. 
Prawnuki p.onierów, w "sto lat po 
«dric- ruin zdecydowanego zwycię­
stwa nad Dinsaanem, dobrowolnie 
cofam się z pierwszych okopów. 
Mó-tsc stylem komunikatów wo­
jennych. b ara Afryka Południowa 
koncentruje się na tyłach

W Afryce, z jej olbrzymimi ob­
szarami, siato się więc obecnie ak­
tualnym zagadnienie przestrzeni dla 
ludności czarnej; rozwiązanie wy­
daje się być prawie niemożliwym 
z powodu wielkiej płodności mu­
rzynów. Jakie może być wyjście? 
Odpowiedź na to pytanie zakryte 
jest tajemnicą przyszłości.

Obecny stosunek sil 
politycznych.

Najważniejszym wypadkiem, jaki 
zaszedł w życiu politycznym Afryki 
Południowej w ostatnim czasie, jest 
porozumienie z 27 stycznia 1940 r. 
między generałem Hertzogiem a dr. 
Ma łanem, na podstawie którego do­
szło do założenia partii narodowej 
albo ludowej; jest ona najsilniejszą 
grupą kraju i nie zgadza się na 
obecny kurs rządu. W  oświadczeniu, 
wydanym przez obu przywódców, 
powiada się:

„Partia jest przekonana, że re­
publikański ustrój państwowy, 
uniezależniony od Korony brytyj­
skiej, najlepiej odpowiada trady­
cji, położeniu i życzeniom ludno­
ści poludniowo-afrykańskiej oraz 
daje najpewniejszą gwhrancję wy­
eliminowania Afryki Południowej 
z wojen prowadzonych przez Wiel 
ką Brytanię", 1 »

Ta zwarta postawa opozycji 
trwała jednakże nie długo, albo­
wiem generał Herlzog ustąpił ze sta­
nowiska kierownika partii, a kilku 
starych posłów z jego otoczenia zde­
cydowało słę założyć nową partię. 
Wobec tego jednak, że należy się 
spodziewać, iż, tak jak przed tym, 
opozycja wo wszystkich sprawach 
narodu zajmie jednolity front, no­
wy, idący odrębnymfi drogami 
marsz, nie powinien na długą metę 
mleć skutków ujemnych, jeśli mie­
rzyć je przejściowym zjednocze­
niem.

Afryka Południowa z punktu 
widzenia gospodarczego.

Centrum gospodarczym Afryki 
Południowej jest Johannesburg, W  
ciągu pół wieku, prześcignął już 
Kapsztat. Leży w środku pól złoto­
dajnych. Pięćdziesiąt lat temu zbie­
rały się tu dzikie tłumy robotników 
i geszefciarzy, a dziś miasto ma wy­
gląd dużego miasta europejskiego, 
z nalotem amerykańklm, Liczy ogó­
łem pół miliona mieszkańców.

Wydobywanie złota w Afryce Po. 
ludn.owej nie jest jedną z gałęzi 
przemysłu; jest to jedyny przemysł, 
zatrudniający około 200.000 czar 
nych, mieszkających w obozach 
zbiorczych. Afryka Południowa jest 
pod pewnym względem krajem mo­

nokultury, tak jak cały szereg 
państw zamorskich zc względu na 
dostarczane na r y n k i światowe su­
rowce, (Brazylia — kawa; państwa 
nad rzeką La Plata — wełna i skó­
ry; Chile — saletra; Stany Zjedno­
czone (południe) — bawełna; Egipt 
—. bawełna). Jednakże kryzys w go­
spodarce światowej w latach 1929— 
1034 nie dotknął Afryki Południo­
wej, dostarczała bowiem złoto, u- 
znane wtedy jeszcze sa międzyna­
rodowy środek płatniczy, gdy tym­
czasem państwa z monokulturami 
poniosły w tych latach niesłychane
straty.

Obecnie jednak i w Afryce Po­
łudniowej stosunki zasadniczo się 
zmieniły. Od czasu ostatniego kry­
zysu gospodarczego na dużych prze­
strzeniach Europy panowanie złota 
się skończyło, a na jego miejsce 
wstąpił inny czynnik — praca.
Skutków tego zapoczątkowanego 
procesu nie da się jeszcze przewi- 
widzleć. Niemniej można już obec­
nie stwierdzić, że panowanie złota 
jako środka płatniczego na całym 
świecie ostatecznie się skończyło. 
Wydawałoby się, że dla Joliannes- 
burgu nadchodzi ciężki okres. Tak 
jednakże nie jest. Przy nowoczes­
nym sposobie wydobywania złota
potrzebny jest potężnie rozbudowa­
ny przemysł, wyrabiający nowo­

czesne maszyny oraz różne, techni­
czne urządzenia. Do wyrobu tego 
wszystkiego potrzebne jest żelazo i 
stal. Dlatego toż wybudowano nie­
daleko Pretorii hutę, produkującą 
stal. Otwierają się więc nowe moż­
liwości.

Ludność rolnicza, składająca się 
z osiadłych Afykańczyków 1 prowa­
dząca ua stary sposób hodowlę o- 
wiec I bydła rogatego oraz uprawia­
jąca kukurydzę, traci, w dawnych 
republikach Tranayaalu oraz wol­
nym państwie Oraniu, swoje znacze­
nie; lecz Afryka Południowa pielęg­
nuj  ̂ swoje tradycje kapilalisłyczno- 
przemyslowe. W  związku z ek s p lo a ­

towaniem diamentowych pól w Kiro" 
berłey wydobywa sq w kraju wę­
giel oraz projektuje wykorzystać 
słomę z kukurydzy do produkcji 
papieru. Dotąd nie wiadomo dob­
rze, w jakich ilościach Afryka Po­
łudniowa posiada eriadiftne metale 
(platyna i in-) ora* inne bogactwa 
mineralne, albowiem nie została je­
szcze dokładnie zbadana po dwzglę" 
dem geologicznym. W  każdym razie 
wiadomo, że bogactwa mineralne są 
duże. Pod względem gospodarczym 
uzupełniają «ię -wzajemnie bardzo 
szczęśliwie prowincja Kap i Nalał 
z dawnymi republikami burskimi. 
Otoczony morzami z trzech stron 
obszar jest jakby stworzony do za-

kładauia farm, sadów owocowych, 
do hodowli bydła, a nadlo strusiów.

(Skrót artykułu Karok. Junovsky ego, 
wydrukowanego w nr. 6 czasopism* 

„Vo!k und Reich'-).

*
Były południowo-wfrykański pre­

mier, generał Hertzog wygłosił, jak 
powiadamiają z Johannesburga, 
wieiką mowę polityczną, w której 
oświadczył, iż ws-każe Burom drogę, 
jak ratować przed grożącą zagładą 
Afrykę Południową. Hertzog powie­
dział, że istota narodowego socjaliz­
mu jesł zgodna z moralnymi i reli­
gijnymi pojęciami narodu afrykań­
skiego, którego narodowe tradycje ' 
obyczaje są tak stare, jak Burowie.

Wyparcie narodowego socjalizmu 
przez Hbenalno-ka<pil*łi»tyczną dok­
trynę oraz przez system swobodne­
go, tóeograniczoncgo, indywidualne­
go v*pólza wodnic twa spowodowało 
upadek południowo • afrykańskich 
republik i wzrastające zubożenie n«. 
rodu afrykańskiego.

Generał Hertzog oświadczył m 
zakończenie: znajdująca się w ago­
nii demokracja rzuca się histerycz­
nie. Jest tragedią Afryki Południo­
wej, że grozi jej .zagłada nletylko ze 
strony jej wrogów kapilallstecznych, 
ale ? ze strony tak *ws»-yćh przyja­
ciół i rzekehiwycli sjhrzysnierzcócóar.



WODZA WIELKICH NIEMIEC
się gorzej, aniżeli pod naszym za swoj 
(głośne oklaski). j garnek i

Wszelkie próby z zewnątrz | mieszkają oni w  nędznych le-

własność zaledwie 
o gotowania strawy,

(D okończen ie  ze str. 2 -e j)

o.arn aibo jej me dostrzegam.
G d y  dzisiaj, zwłaszcza z A m e­
ryki, coraz to nowe płyną po­
gróżki pod adresem Niemiec, 
to  i na to zawczasu zwróciłem 
również uwagę. Przed rokiem 
z  górą r iadczyiem: „ ja k T  1 
w iek okręt wiezie materiał wo 
jeaay, a więc także materiał, 
aby zabijać zoimerzy, będzie 
ćół-petłoi.aay (Burzliwe o- 
k lask i). jeś li teraz amerykański 
prezydent Roosevelt, który 
już jest odpowiedzialny za 
wstąpienie Polski na drogę 
waiki, który nakłonił, co dzi­
siaj możemy mu dokładnie 
udowodnić, Francję do wstąpię 
nia dr. tej wojny, sądzi, że uda 
się mu może zmiękczyć nas 
rozkazem strzelania, to mogę 
temu panu jedną tylko dać od 
pow iedź:

’"*rezydent ^teosew lt
wydal swoim okrętom rozkaz 
strsretimia, gdy tylko ujrzą nie 
m iedrie okręty. A  ja rozkaza­
łem okrętom niemieckim, gdy 
ajrsą okręty amerykańskie, by
do nicli nie strzelały, ale się .
fcwmiły, gdy zostaną napadnie walce tej uwalniamy wreszcie nam postawiono, uważam za

m*. i— Europę od niebezpieczeństwa daleko ważniejsze, jestem bo
ze wschodu, oddając jednocześ wiem na tyle materialistą, niż
nie ten wschód w służbę Eu- interesowanie się sprawami re

wywarcia nacisku na naród nie 
rniecki są dziecinne i  śmieszne. 
Naród niemiecki zna narodo- 
wo-socjalistyczny reżim jako 
partię od 20 lat, jako czynnik 
kierujący państwem już. 8 lat, 
a sądzę, że nie ma okresu w 
historii Niemiec, w  którym 
by w  ciągu 8 lat dokonano 
tylu potężnych rzeczy, co w 
itizeszy Niem ieckiej pod kie­
runkiem narodowo-socjalisty- 
czaego ruchu (burzliwi, oklas­
k i).

U r o d z a jn o ś ć  
k t ó r a  p rz y n te & ib  K o r z y ś ć  

c a le ]  e u r o p ie
Najważniejszymi świadkami 

stwierdzającymi znaczenie na­
szego ruchu, będą powracają­
cy z frontu, którzy mogli po­
równać 23-letnią działalność

piankach, podupadli, zawszeni, 
obrośnięci brudem. Przed kilku 
dniami czytałem, że u jednego 
z jeńców niemieckich na 
W schodzie znaleziono wszy. 
Pan Stalin rozpowszechnia ta­
kie wiadomości. Przypuszczam, 
że nie chce on wmówić by w ie­
rzono, że ten jeniec wszy te z 
Monachium tub Berlina przy­
wiózł do Rosji. W  raju Sowiec 
kim istnieje rzeczywiście nie­
wolnictwo, gdzie wegetuje mi­
liony zastraszonych, zgnębio­
nych, uciśnionych nawpół- 
głodnych ludzi. N ad  tym 
wszystkim stoi reżim, składa­
jący się z komisarzy w 90 proc. 
żydowskiego pochodzenia, rzą 
dzący całym tym sztabem nie­
wolników. Będzie prawdzi­
wym wybawieniem dla Euro-

komunizmu z naszą dzialalnoś 1 PY. Ę*Y  ? ie *YIk?  Zginie nie- 
cią. M ogą oni osądzić co zdzia- i bezpieczeństwo bolszewizmu. 
łał narodowy socjalizm i co êf z gdy płody tej ziemi będą 
oczekuje Europę, gdyby tam- j użyte ca.em zaspokojenia po- 
ten drugi świat miał zwyciężyć. 'lz eu Europy.
Rozumiecie nasz wielki cel: w ; Olbrzymie zadanie, które

& ek&ftfhffr* dii* nu o&w
fi ber die Yersorgung der Brvfilke„ dotyczące eowpairywanja iuduośej

W  swoim czasie przeciwsta­
wiliśmy pojęciom złota i kapi­
tału pojęcia: człowieka, oby­
watela, narodu i pracy, dzisiaj 
zaś przeciwstawiamy tym- po­
jęciom: człowieka i jego pracę. 
Obejmujemy niem wszystkich, 
którzy dzisiaj stoją przy nas 
jako nasi sprzymierzeńcy, w 
pierwszym rzędzie zaś państ­
wo, które cierpi rówpą biedę, 
częściowo nawet większą niż 
Niem cy, t  j. Italię (silne okla­
ski). Duce —  wiem o tym do­
brze —  odczuwa tę walkę tak 
samo jak m y: jego kraj jest 
również biedny, przeludniony, 
zawsze upośledzony, kraj któ­
ry nie wie jak zdobyć codzien­
ny kawałek chleba. Zaprzysię­
gliśmy sobie i  tego związku 
żadna sita na świecie zerwać 
nie może (ponowne burzliwe 
oklaski/.

Były dwie rewolucje, które 
w różnym czasie i w  różny •

rung mit Spjnnsloff waren.
1. Splnnrtoffe und sile aus Spjnn- 

stoffen _ergestell‘en, gaweblen, ge- 
wjriten oder gestrick-en Erzeugnls- 
se diirfen jn Zukunfł ]m Ber e ich 
des GenaralBezhiks Litauen nur

w towary tekstylne,
1. Przędza oraz wszelkie z niej 

wyprodukowane, wylkarie, oraz zro­
bione na drutach wyroby mogą być 
w przyszłości w obrębie Generalnego 
Okręgu Litwy wydawane jedyrrie na

noch gegen Bezugschelne abgegebea ! podstawie orderów.
werden.

2. Die Ausgabe von BezngscJiei.
i 2. Wydawanie orderow ludności 
; nastąp! za pośrednictwem mlejsco.

nen an die Brv5łkerąng erfolgt durch **'ych urzędów. Szczegóły dotyczące
die OrtssteHen. ETuzelheiten ober tych urzędów miejsc owy eh w szcze
die OrtssteHen, insbesondere dereń gólności zaś terminy ich otwarci^,
Eroffnun- werden durch besonde- 
re Bekanntmachugen der Gebłets- 
konwunssare yeroffenlilcht.

3. Die Bekanntmaehung gjlt voro 
Tage der Ver&undigi.ng ab.

Der Generalkommitasar *n Kauen 
L A, gez. Dr. PENSE.

K a u e n , den 5. November 1941.

zastaną opublikowane w specjał. 
ny™ zarządzenia komisarzy krę. 
gowyci.

3. Obwieszczenie ma moc obo­
wiązującą od clTw:lf ogfo»z«n.a.

Generalny Komisarz w Kownie 
z polec. podp. Dr. PEN SE.

Kauen, 5 listopada 1941 r.

IMirr^lfiłiriiPC«sbest«mf?ii ng-n
Bekań, tmachung Uber die Vcr- j abgegeben werden. Eigenm3chhg« 

sorgung «je* BeT&Lkirung roft Spfoin- * AMiułejruiigen sind strafbar/
łoffwarei vom 5. November 1941.

te. O ficera niemieckiego, który 
się nie broni, oddaję pod sąd 
po lony (Burzliwe oklaski).

Jeśli więc amerykański okręt 
na podstawie rozkazu swego 
prezydenta będzie strzelał, to 
czynić to będzie na własne ry­
zyko. N iem iecki okręt będzie 
się bronił, a nasze torpedy bę­
dą trafiały.

N ie  mam wcale ochoty zaj­
mować się tymi śmiesznymi 
fałszerstwami, jak np., że przy 
pomocy niemieckich ekspertów 
sfabrykowałem mapę. N a  to 
mogę panu Roaseveltowi tyl­
ko odpowiedzieć: W  pewnych 
dziedzinach nie mam wcale 
ekspertów. D la mnie wystar­
cza zawsze własna głowa. N ie  
potrzebuję kartelu mózgowego 
do swojej pomocy (gorące okla 
ski i wit-ka wesołość). Jeśli 
rzeczywiście gdzieś ma aajść 
zmiana, to powstaje ona zaw­
sze w moim mózgu, a nie w  
mózgu innych, jak również nie 
w mózgach ekspertów. N ie  je­
stem też gimnazjalistą, który 
kreśli na atlasie. D la ronię 
Ameryka Południowa leży tak 
daleko, jak księżyc. Są—to naj­
głupsze twierdzenia.

Zastać ‘wmv si-> nad drugim 
fałszerstwem, że chcemy usu­
nąć wszystkie religże świata. 
Mam obecnie 52 lata i mam co 
innego do roboty, aniżeli zaj­
mować się dziecinadą i głupst- 
wam- (bardzo silne oklaski). 
Poza tym nie interesuje mnie 
to, jakie rodzaje rełigij na 
świecie istnieją i jaki jest sto­
sunek ludów tych religij. Ta 
sprawa interesuje tylko pana 
prezvden+ą Amervki Roose- 
vełta. W  Rzeszy Niem ieckiej 
—  i według naszej konstytucji

może każdv na strój sposób 
być zbawiony!

Czytałem, że w  Stanach Z je­
dnoczonych zakazaną jest rze-

ropy, wraz z jego niezmierną 1 hgii panujących w różnych
urodzajnością, z jego niesły- j krajach (w ielka wesołość), 
chanym bjogactwem ziemi i kru ! M am y cel, który zasięgiem 
szców, które już nie będą wię- , swym obejmuje cały konty

, - . ,, . 1 \ir ' , T T ’ !  ! t. Die Ausgabe von Bezucsschcuien
sposób Się odbyły. M-12 Y °De ej-folgt Dur auf Antrag. 
jednak te same cele. C e le je  2 Zusl-ndi far ^  AusgaŁe v, n 
zostaną przez nie wspowuo BeiUR5sche;n€n ist die Ortsstelie des
osiągnięte. ! standigen WohitsiŁzes des Antrags-

Przyiączyła się do nas więk steiiers.
szość państw europejskich. M o
żerny

cej

3. Der Antragssleller hat sich 
. . . .  . „ „ „ „  durch Yorlage eines gSitigen Perso-

powiedziec, ze pra 1- nenausweises bei der Ortsstelie 
cała południowo-wschodnia auszu-weisen.
Europa znajduje się dzisiaj W j 4. Die Ortsstelie erfasst die
naszym obozie, oraz, że więk- ' Pewonalien des Antragsslellers und udsiyui s . , -< die fiir dewseiben jeweils ausgege.
Sza Częsc pOZ.OStale] Łuropy, benen Bezugsscheine karteimassig. 
jeżeli nawet nie formalnie, to , b Anirag auf Ausąteiiung

uczuciowo stoi | eines Bezug&scheines ist persoulich 
bei der zustandigen Ortfistelie zu

Europie (grzmiące oklaski), j szą ojczyznę, potem zaś,

przynajmniej

itiaszej *** ! umerbretten, wifd dc
Dzisiaj przeto walczymy ja- atffSW>ominen and ist vom Antrag-

moBilizowane przeciwko j nent, a przede wszystkim na po naszej stronie j UDfel.breitcn, wl>d dort schrtfUDh

naszego państwa niemieckiego, i . - .  f .
olbrzymi nietyłko jeśli chodzi 1 ten kontynent będzie me dru- 
o wykonanie, lecz rów nież; g im na świecie, lecz że pozo- 
ważny w  swych skutkach. j stanie on tak jak to było u- 

W id zę  wszystkie te sprawy przednio pierwszym (ponow-

Jest to cel olbrzymi, wykra- ; wszystkich tych, którzy w  po- i ko narodowi socjaliści już me stetter persSniieh zu unterschrcib"n.
czający daleko poza granice ’ dobnym co m y trudzie i znoju | sami, lecz jako ogólny

żyją. Mam to przekonanie, ze j ny front europejski. j dcs beantragten Erzcugnisses
Pod koniec tego roku bę- j erfiilit sind, muss erbraclit werden.

dziemy pewnie mogli pow ie-' 6. Ueher die Antrage wird in der
dzieć, że powołanie tego frontu i Rcgei nicht sofort entschirfen. 
pozwoliło aa uso-ięcie bardao 1_\. Entgegennahme und

■ ii • . , . Pruiang der Antrage, sowie die
z innego, że tak powiem, w yż­
szego punktu widzenia. Odróż­
nieni Francuzów od ich ży­
dów, Belgów ód ich żydów, 
Holendrów od ich żydów

ne burzliwe owacje)
I  gdy  pan W ilke, ten czło­

w iek honoru, oświadcza, że 
istnieją tyiko dwie możliwości 
albo Berlin będzie stolicą

W iem , że mieszkają tam liczne i świata, albo też będzie nią
rzesze ludzi, a którzy są rów­
nież ofiarami tego wariackiego 
europejskiego ustroju, w  któ­
rym najbogatsza w rzeczywi­
stości część Europy jest stale 
mobilizowana przeciwko Euro-

W aszyngton — to mogę tylko 
powiedzieć: Berlin wcale me 
chce być stolicą świata, a- 
szyngton zaś nigdy nią nie bę­
dzie (burzliwe oklaski). Przy­
puszczam, że z półsetki nawćt

pie, gdy równocześnie tamtej- średnich miast w Europie pro­
szą ludność posiada zaledw ie' testowałoby przeciwko takie- 
najbardziej prym itywny stan- j mu postawieniu kultury (w iel- 
dart życiowy. W id zie li to na-! ka wesołość).
si żołnierze: w  kraju którego; Nasz wielki cel na W scho
urodzajność poprostu z z iem i' dzie jest już w zasadzie osiąg-
wytryska, w kraju gdzie przy 
znikomej pracy można osiąg­

nięty, chodzi tylko o ostatnie
wykorzystanie naszego progra

nąć wielokrotnie większe zyski mu, by  wciągnąć ludzką pracę, 
niż u nas, w  kraju tym m ają : a tym samym i człowieka w 
ludzie tyle, że mogą uważać ■ krąg tego wykonania.

w ielk ie" niebezpieczeństwa,

Gdy ostatnio przemawiałem 
w Berlinie, nabieraliśmy właś­
nie rozpędu do zadania ostate­
cznego gigantycznego ciosu. 
U dał się on nam ponad wszel­
ką miarę. Rozbiliśmy i znisz­
czyliśmy jednym ciosem rów­
no 75 dywizji.

Dowodzenie tą walką, jak 
również prowadzenie jej nie 
zmęczy nas i nie wycieńczy. 
.Dokonana aa froncie bohater­
stwo jest nieśmiertelne, i jako 
tajcie musi być nagrodzone. 
Możemy to śmiało jako łodzie 
wierzący w Opatrzność, po­
wiedzieć.

14. Die Benię-sso-heine sin<J ajcht 
ubftrtragbar.

46. Die Warennu-.lieferun? erfolgt 
erst sosen eiaeiihandige Empfangs- 
bestuligung durch den Bezijęsbe. 
reChfisten und gesen Abgohe dee 
Brzn^Sscheines an den Verkaufcr. 
Bei Empfans durch driłle. be- 
enftraąle Personen. ninss zusatzlicu 
die ei.senhandise IJnterschrift dicas-'* 
Beauftrselen mit Wohni-ncsansahe 
seeeben werdtia.

16. Die Bezussscheine sind vom 
Verk3nfer scfnrt miłtels Durchlćreu- 
zpt) mit Fnrhsift auf der Vordersevte 
z u erriwerten utwI n̂ it einer laufenden 
Nummer ru vcrsehen. Zu dies,em 
Zwecke mfisnen die Bernjtssćbetńe 
vnm Verl:aufer cesammeTt und 
taSiich laufend in ein Bezuęa- 
scheinhnch einąefrasen werden.

17. Missbrauche nrd Verstósąe 
ceęen diese Brkanntmacburwi sind 
etrafbnr.

Kauen den 5. NovemJver 1944.
Deł^Generaltommissar !n Kauen 

i. A. sez. Dr. PENSE.

Pw sls?  . tn k flm n t
do obw!ee*c*enIa s dn. 5. XI. 1941 r. 

j w sprawie KROpalnenia ludności w 
iw materiał yteknHIne.

wątpliwości, żc obecnie roz­
strzygają się losy Europy na 
następne tysiąclecia.

2j Do wydawania orderów jest 
upoważniony miejscowy urząd w 
miejscu stałego zamieszkania pe­
tenta.

3. Petent winien się wykazać 
przed tym urzędem posiadaniem do­
wodu osobistego.

4. Urząd bada personalia peteąta 
i prowadzi w kartotekach ewidenc/ę 
każdorazowo wydanrch orderów.

5. Podanie na uzyskanie orderu 
•należy przedłożyć osobiście w kom­
petentnym miejscowym urzędzie 
i musi być osobiście podpisane 
przez petenta. Należy przedłożyć 
dosyód. ie ustalone przepisami wa­
runki celem otrzymania żądanego 
materiału zostały wypełnione.

6. Z reguły nie rostrzyga się po­
dań natychmiast.

7. Przyjmowanie i badanie podań

S k u t e c z n a  r i z i a t a l i i o ś e
letmcfwa n emieciclego

BERLIN. (PD). Lolnjct wo niemiec. 
kle wykazało w tygodniu od 2 do 
8 listopada zarówno na izochodzle 
jak I ua Wschódaie ponownie swoją 
wyższość. Próby ataków brytyjskich 
nad Kanałem, ną wybrzie holen­
derskie I norweskie jak równie* na.

, , i . . , foty na teren Rzeszy zostały zwy.
czą by kaznodzieja występo , rTęsko „Tenrieckte my.
wał pireciwko państwu, i ie  ^  pr7f.rfwlo«nta», ,
zoru^rom  zasrania Się uczę j arły|erTę okrętową. Bry»yje*yey ^ra. 
--..a na ta -Ae kazania. - o ‘ C(g w sprawoodawczym lyg»d«lu 85 

. ; ' C7.e S1ć u nas- z tą ! ssniolotów. Dst tr.l nalot ns Dren
rńżmcą, źe w  Rzeszy | EKeszy w nocy na 8 listopada kos*- 

iMenuecktej wyznania otrry- ’ {owa, Anglików według dotycbcza. 
mują rocznie prawie 900 mi- .owego rliwierdzenla
Itnnow

stale wieńczone sukrcsaiwi. Zatopiło 
ono koło Anglii ogółem 5 statków 
handlowych o ogólnej pojemności 
31.600 BRT ! stojący na redate w 
Suczle wielki statek handlowy o 
*000 BRT. Jeśli doPczyć do *ego 
81,900 BRT, które w tygodniu spra­
wozdawczym zgłosiły niemieckie lo. 
dzie podwodne jako zatopione, lo 
strata brytyjskiego tonażu haodio. 
wego wynosi w ciągu 7 dni znowu 
118.060 BRT.

Do słrsł tych dochodzi jeszcze 
kontrtorpedowiee, który na wschód 
od Abcrdeen został z lotu pikujące­
go zatopiony, ornz ciężko uszkodzo­
nych 8 statków handlowych. Bardzo 
owocną była waika lotnictwa nłe. 
rr.lcelcego również ca froncie 
wschodnim. Bombardowano s nad. 
zwyez jnyra skutkiem prawje każ.

dzłeń

1 ,------------ —    -  niemieckiego
marek od państwa, W St, według doniesień brytyjskich aż 

Ameryce zaś ani iedrteeo feni- 37 samolotów. 8 listopada zesłrzelo. 
pa fę-łośne oznaki wesołości), no jedynie nad Kanałem 23 bryłyj.
v  Rzeszy Niemieckiej nie prze skłe myśliwce.
ś ac.owano fo^dy żadnego kstę Natomiast nTcmłecłdie hrtntctwo
t.za Z powanu zasad jeno wia- alakowało angielskie porły eaopa. dej owcy oraz kilkakrotni*

oddaliwszy się od zasad wiary
mtesra? w ęT>rawv p;,^s+wr(

we. f Tvnito +o ?i*dnaV bardzo
niewięltt. 7naczna większość ’  co<y
opowiada sip w  tę? wojnie ra
TWnsfwATY) \S7ję
ono e.aH-;«m - t -W e, że pdybv 
Prewn 'M-em-erba te wolne
r>wen-o„ t0 r „ d pT.0+„v »or,

Stalina religii działoby

rydęcz tylko wfedy, pdy on Irzenla, tracąc jedynie 4 marzyny, 1 Moskwę f Pctersbz.rg. Wspomagano
Ataki niemieckiego lotnictwa na wazędzlc, seczcgćłnłe Ba Krymie
brytyjskie okręty zaopatrzenia byjy ' akcję wojsk lądowych.

Zatonął rnglelski st tek
NOWY JORK, (PD). Z nowojor- 

skieh sfer marynarki zawiadamiają, 
żc wielki motorowy okręt angielski o

8.474 tonach „Cingalese Prince** zo„ 
ział storpedowany na Połududotwym 
Atlantyku.

k i H  B S i K l  0
w  S e n  o d o  Ł J S A

W A S Z Y N G T O N , (P D ). ,  tralności. Za  wnioskiem głoso 
Po burzliwych obradach w Se- wało 50 senatorów, przeciwko 
nacie przystąpiono do głosowa- wnioskowi 27, wstrzymało się 
nia nad zmianą ustawy o neu- • od głosowania 8 senatorów.

---------ooo---------

B ^ z y  i t i t i r y k s ń f k i e
NOkVY JORK, 9-A'I. (PD). Człon. I Dla urządzeń na Berman dzie po- 

kow-le parlamentarnej podkomisji trzeba większego terenu, którego jed 
wydziału marynarki, którzy nTedaw- ark odmówiły tamtejsze władze 
no pe>wrócili z podróży inspekcyjne] Rząd brytyjski był skłonny wpraw. 
do baz Stenów Zjednoczonych na j dzie do współpracy, ale •władze lo- 
Morzu Karaibskim, ostro krytyko- ikalne sprzeciwiły taę. 
wali. jak donosi „New York World 
Ttvgr.ni'' marnotrawstwo 1 zbyt 
wysokie koszta budowy. Barak! 1 In 
ne budynki, stwierdziła komisja, 
zostały na Portorfc© zbudowane na 
tak gąbczastym grancie, te hodowla 
poczęły się już walić, a podłogi be­
tonowe zapadać.

Po*a tym w Portorico panują 
wyraźnie nieprzyjazne dla Stanów 
Zjednoczonych nastroje. Bazy na 
Jamajce, Trynidad* zbudowano za 
blisko wielkich bagien, tuk, ie tam 
trzeba będzie toczyć ustawiczną wal­
kę z malarią. Posłowie krytykowali

E-ntstaieidung uber die Bewilligung 
orier Ablehnung ist Aufgabe der 
zustandigen Ortsstelie.

8. Bei gleichzciliger Bewilliguag i s!a^ je 
mebrerer, bezugsbeschrankter wa- 
ren ist fur jede Warenart ein 
besonderer Bezugsschein auszu- 
steileo.

9. Der Bezugsscbein mpss Stempel 
und Unlerzchrtft des Leitcrs der 
zustandiger Ortsstelie tragen.

10. Der Bezugsschein muss auf 
den Naiueu des bezngsbercchtigten 
Yerbrauchers ausgcslellt sein, dessen 
Anschrift angegebeń und Art und 
Menge des bęwilligten, abżugebenden 
Erzeuignisses enthalten. Die Mengen 
sind wńrllich auszusebreiben. Ziffern 
sind zu vermeid«n.

11. Die ausgesteliten Bezugs- 
sebeine haben *w«i Monaie rom 
Tage der Ansfertigctag an Gfiłlijfkeit 
und gelten ais Bezngsanweisung in 
Einzelbandels - Verkaufsste1ten im

N ie  możemy mieć żadnej i Bereich des Ge'veralbezirks Litauen.
• 1 12. Bezugsschein - Antrage and

Bezugsscheine sind gebuhrenfrei. .
13 Es diirfen nur die aof den zarówno jak i rostrzygawe w spra- 

Bezugsschein bezeichnełen Waren wie przyznania lub odmowy najeży
do kompetentnego urzędu miejsco­
wego.

8. Przy równoczesnym przyzna­
waniu większej ilości przedmiotów 
ograniczonych przepisami, należy 
dla każdego przedmiotu -wystawić 
specjalny order.

9. Order powinien być zaopatrzo­
ny w pieczęć i podpis kierownika 
urzędu.

10 Order masi być wystawiony 
na nazwisko osoby uprawnionej, 
winien on zawierać adres, rodzaj 
i ilość przyznanego jej mater-ału. 
Rość pdwinma bvć wypisana słow­
nie. unikać należy cvfr.

11. Wystawione ordery są ważne 
na dwa miesiące od dnia wystawie­
nia i służą jako zezwolenie nabyęta 
towarów w sklepach detalicznych tt* 
terenie Generaineen Okręgu Litwy.

12. Podania o wydanie orderów 
i ordery sa wolne od opłat.

13. Wolno wydawać ieiiynie ma­
teriały. wpisane w orderze. Samo­
wolne zmiany będą karane.

14. Ordery uie mogs być przeka­
zywane innym osobom

15. Wydawanie materiałów nastę­
puje dopiero po własnoręcznym pt)- 
kwildwaaiu przez uprawnionego do 
otrzymania towaru i po oddaniu, or­
deru sprzeda !qceimi. Przv otrzyma­
niu towaru przez upoważnione oso­
by trzecie, należy dołączyć własno­
ręczny podpis upoważnionej osoby 
z podaniem m-ieiaca zamieszkania,

16. Sprzedawca winien natych­
miast otrzymane ordery skasować 
i zaopatrzyć je w numer kolejny. 
Otrzymane ordery sprzedawca wpi­
suje codziennie do książki orderów.

17. Nadużycia i uchybienia prze­
ciw pinieiszema obwieszczeniu bę­
dą karane.
Kauen, dn. 5 listopada 1941 r

Generalny Komisarz w Kowni* 
a polec. Dr. PENSE.

litri
W sobotę, 8 listopada 1941 r. od­

było się w kowieńskim leatrze miej. 
skim uroczyste założenie i otwarcie 
Samopoiftocy. Samopomoc jest in­
stytucją podobną do Pomocy Zimo­
wej narodu niemieckiego i została 
powołana do życia * inicjatywy 
pierwszego radcy generalnego, gene. 
rała Kubelltrnasa. Pozostaje ona na 
usługach wspólnoty narodowej jest 

następnie budowę drewnianych ba, i zalcra sprawą całej ludności nasze- 
raków na niektórych wyspach, gdzłe ! go Okręgu Generalnego. Generalny 
ciożuaby do tego samego celu użyć j Komisarz dr, von Renteln objął 
namiotów, j opiekę nad Samopomocą,



B&I&® n tm a c h u n g
Ober dia WledererOffnuog der btsher zu !neveiitur- 
Zwecken ĝschHsssenen EinzElhandeisgeschafte

9 L. Die blsheT zu Inventur 
fcyreoken geschlosscnen Einzelhan. 
ńebgeschafte sind mit Wirkung 10- 
d . Mts. wieder zu eroffncn.

9 2. Dje vorhaudenen Waren w er. 
den mit dem Zlel der Sicherung der 
wnmittelbaren Bedarfsdeekung zum 
Yerkeuf freigegeben. Etn Verkauf 
fn grós>erei. EInzelmengen, der
ejner Vorratabilńitikg des Jnzełnen 
Yerbrauchers dleneu kann, i®t
untersagt.

8 3. Zum freien Verkauf nicht 
irigelasscn sind al* Waren, dfe d r 
Bewlrtffchafhmg uuferlłegen, oder 
dereń -kauf durch frilhere
Anordnungen besteimmten Ein. 
schrSnkungen unterworfen wurde.

9 4. Der Bewfełscba/tamg uuter- 
Begen:

1) alte diejeningen W uren, die 
nar auf Karten erhaltlioh sind. das 
sind Inshesondere Selfe Soł* und 
alle Lebensmittel, Genussmtttel uni 
Gewńrze mit Au. naboie ooo .frr- 
scbem Obst und frłschem Otnuse

2) Spinnstoffe nnd aJle aus 
SipTnnstoffen hengesteWten, geweb 
ten, gewjrkten oder ge-sfrtakten 
Erzeugnisse laut raeiner Bekano I. 
machung rom 5. November 1941.

3) Schuhwerk łaot me i ner Be. 
kannfmaohung uber die Yersorgung 
der Berótkernug mit Schirtrwerk 
Tom 28. Oktober 1941, Leder u«-i 
Pelze si wje samtłtche Leder, und 
Pelzwircn, soweił sie nicht 4urch 
besondere Anordnung freigegeben 
aind.

hinaus ortliche Anordnungen der 
Gebietsfcommlssaie yorlłegeu, hlej. 
ben diese unboruhrt.

9 T. 1. Der Verkauf hat' zu des 
im 10, "unl 1941 gtiHIgen Preiseo 
z eirfolgen, sówek niebta underea 
bestinwot ist.

2. Fiir die der Bewirtschaftung
unterliegendcn W ren' ergehen prels- 
Uohe So-derregelungen, soweił dlea 
noch nicht geschehen jst.

§ 8. Var*tósse gegen diese Be. 
kantmac'uug wet len mit Ord- 
nungestrafen ia unbeschrankter Ho 
he, Haft, Geschaflsschliessung und 
Einziehung der Waren bestraft, falls 
nlobt strengere Bestrafung auf 
Grand anderer Bestimmungen erłoł- 
gen kann.

Der Geaeralkemmdsnar |n Kauen 
L A. gez. Dr. PKNSE.

Kauen, den T. November 1941.

O b w ie s z c z e n ie
o ponownym otwarciu zamkniętych dotychczas 
ze względu na dokonywany remanent sklepów

detalicznych
§ 1, Zamknięte dotychczas ze I iywcze, pożywki oja* korzenie do

■wzlędtł remanentu sklepy detaliczne 
należy w dniu 10 b. m. otworzyć 

§ 2. Posiadane towary zostają 
oddane do sprzedaży w celu pokry­
cia bezpośredniego zapotrzebowa­
nia: zakazuje się sprzedaży poje.
dyńczym osobom większych jloścl 
towaru, które by mogły służyć do 
robienia zapasów.

g 3. .V wolnym handlu nie mogą 
się znajdować towary, które podle, 
gają specjalnej' gospodarce oraz 
których sprzedaż została ograniczo­
na pTzez uprzednio wydane zarzą­
dzenia.

8 4. Specjalnym zarządzeniom 
gospodarczym podlegają:

1 } wszyst-le towary, które są wy. 
dawane tylko na kartki, a w szcze 
góinodcj mydło, aói, produkty spo.

Czerwony Krzyż re estru Je ofiary 
czerwonego terroru

Od pierwszych dni wojny aż do

4) Fahrzeugbereifang atler 
und technlsche Gummiwarcn.

Art

5) Eisen und Meł-aTIe und darraus 
hergestelUe Erzeugnisse. Werkzenge, 
EmaiHewaren und eJek iriischez lu- 
st all a' I o n sma ter ial, einschllessilch
Gliihlampcn.

9 5. Einer Verkaufsbesehrankung 
unterliegen Papier, und Schreibwa. 
ren gems Bekanntmacbung yoin 
30. Oktober 1941,

§ 6. Soweft uber die oben atifge- 
fiilLrten Bewrrtsch. Uungs. und Ver. 
kauTbeschraukungs . YorschriUen

tej chwili Czerwony Krzyż prowadź' 
rejestrację ofiar czerwonego terro­
ru, konieczną celem uzyskania da­
nych statystycznych, oraz celem 
usprawnienia pomocy dla tych 
ofiar terroru, które jej potrzebują. 
Rejestrują się przede wszystkim 
byli więźniowie polityczni, następ, 
nie należy rejestrować wszystkich 
wywiezionych przez bolszewików 
wgłąb Rosji, tych którzy zaginęli

bez wieści, oraz osoby zamordowane 
oraz osoby zaginione.

Dla sprawnego przeprowadzenia 
rejestracji konieczne jest poparcie 
ze strony społeczeństwa. Obowiąz­
kiem więc każdego jost zarejeslro-1  one w mocy.

przypraw z wyjątkiem świeżych 
owocótw f świeżych jarzyn.

2) Przędza oraz wszelkie z niej 
wyprodukowane, wytkane lub zro 
bione na drutach wyroby. Zgodnie 
z moim eh wieszczeniem z 5 listopada 
1941 roku.-

3) Obuwie, zgodnie z moim ob­
wieszczeniem «  zaopatrywaniu lud­
ności w obuwie z dn, 28 pażdzier. 
nlka 1941 r.’, skóry 1 futra, jak rów­
nież wszelkie skórzane j futazane 
wyroby, o iie nie zostały a w olntonę 
specjalnym zarządzeniem.

4| Obręcze wszelkiego rodzaju 1 
techniczne wyroby gumowe,

5) Żelazo | metale oraz wyroby 
* nich, narzędzia, towary emalio, 
wane, materiał do instalacji dek. 
trycznej, do żarówek włącznie.

9 5. Ograniczeniom sprzedaży 
podlegają papier t materiały ptt- 
mienne zgodnie z obwieszczeniem z 
30 października 1941 X.

9 6. O {le poza wyżej •wymlenio. 
nym1 przepisami o specjalnej gos­
podarce j ograniczeniach sprzedaży, 
istnieją miejscowe zarządzenia ko­
misarzy okręgowych, to pozostają

wanie wywiezionych krewnych lub 

znajomych. Czerwony Krzyż reje­
struje wszystkich bez względu na 

narodowość i przynależność pań­
stwową.

W sprawie rejestracji s m m c & w  i x v m % x iy
Przypominamy wszystkim szew-1 otrzymają przydziału skór, lecz w 

com i rymarzom chałupnikom nie- ogóle zostaną pozbawieni prawa do 
należącym do artełu, że w dniu dzi- wykonywania zawodu, (1)
siejszym upływa ostateczny termin 
rejestracji.

Po odpowiednie zaświadczenie 
należy się zgłaszać do zarządu miej- 
s k i e g o  p r z y  u l i c y  D o m i n i k o n u  ( u l i -

ca Dominikańska) Nr. 2, pokój 
Nr. 40.

Zaznaczamy jednocześnie, że rze­
mieślnicy, którzy nie dokonają obo­
wiązku rejestracji nie tylko nie

0 F 9 A R Y
Na biedno dzieci, pozostałe po 

wywiezionych przez bolszewików 
rodzicach i więźniach póYitvcźnvch
Polakach, składają do dyspozjTji 
Pań Miłosierdziu św. Wincentego 
& Paulo:

pracownicy Standortoffizierhełmu 
i restauracji ,,Georges“ — 100 KM., 
Tadeusz Dąbrowski — 50 RM.

ł  7. t) Sprzdaż ma się odbywać
według cen ustalonych na dzień 20 
czerwca 1941 r., o Tle nie było w toj 
sprawie innej decyzji.

2) W  sprawie cen na towary, któ. 
»e podlegają specjalnej gospodarce, 
zostaną wydane specjalne zarządzę, 
nia, o ;le takowe dotychczas nie zo­
stały wydane.

9  8, Wykroczenia przeciwko ni­
niejszemu zarządzeniu będą podle­
gały karom porządkowym w nie­
ograniczonej wysokości oraz karze 
więzienia, zamknięcia Sklepu lub 
konfiskaty towairu, o tle nje podle­
gają ostrzejszym korom w myśl in­
nych zarządzeń.

Generalny Komisarz w Kownfe
z.polec. podp. Dr. PENSE. 

Kauen, 7 listopada 1941 r.

Ś R O D A  

Braci Pol.

W sc h ó d  s ło ń c a  g. 7.17 

Z a c h ó d  . . 1 6 . 1 1

— HANDEL PRZEMYSŁOWY 
ZAOPATRUJE SIĘ W TOWAR. Dy­
rekcja Handlu Przemysłowego do­
konała abeenje szeregu zamówień 
ń. rozmaita towary. W najbliższym 
czasie przybędą wielkie transporty 
konfekcji, obuwia i bielizny. Czy­
nione są równjeź zabiegi o przepro. 
wadzenie zakupów towaru * innych 
terenów. (tj

— SKUP SUROWCA TYTONIO­
WEGO. Fabryka tytoniowa w Wii- 
nie obecnie przeprowadza zakup 

surowca tytoniowego od rolników, 
plącąc zależnie od gatunku. Tytoń 
i machorka dzieli się na 5 gatun­
ków, zależnie od. wielkości i jakości 
liści. (Pl-

_  DOSTAWCY BURAKÓW 
OTRZYMAJĄ CUKIER. Cena bura­
ków cukrowych w r. b. została 
ustalona na 3 marki za 1 centnar 
podwójny (100 kg.). Oprócz tego, 
przy dowożeniu buraków z odleg­
łości większej niż # km. od stacji 
kolejowej będzie opłacany kaszl 
transportu. W  r. b. dostawcy bura­
ków u  kaide dostarczone 1(0 
centnarów podwójnych otrzymają 
5 kg cukru, przy czym połowę tej 
ilości bezpłatnie. Zaleca się przy­
spieszenie dostaw ze względu na 
niepomyślne warunki atmosferyczne

»P«-

  W  SPRAWIE Z A T R U D N I A ­

NIA ŻYDÓW. Robotnicy żydowscy 
mogą być zatrudniani tylko za po­
średnictwem urzędu procy. Urząd 
pracy pośredniczy tylko w wypadku 
potazeby zatrudnienia robotników 
żydowskich w iloścj ponad 19 osób. 
Pracodawcy zatrudniający żydów 
winni dopatrzyć, a b y  r o b o t o |cy iy- 
dóiwscy nie wychodzili poza ob-ęb 
miejsca pracy podczas trwania pra. 
cy 1 wogółe nie chwdsiłi po mieście 
pojedyóczo. Udawać się do pracy 
jntk I powracać z niej wolno żydom 
• ylko grapami.

— REGULACJA RUCHU PIE­
SZEGO. Organy poljcj; otrzymały 
nowe instrukcje w sprawje regulo­
wania ruchu pieszego. Policjanci są 
obowiązanj do ostrzegania prze­
chodniów,. zwłaszcza przechodzą* 
cych przez jezdnię ukośnie i nia 
przytrzymujących się prawej strony 
przy ruchu na chodnikach. Wobee 
opornych stosoiwane będą ostra 
kary, . * ;tjj

— PRZESYŁANIE PIENIĘDZY* 
W myśl ostatniego zarządzeni* 
władz Centralny Urząd PocztowJ! 
rozpoczął przyjmowanie przekazóią 
pieniężnych (oprócz przekazów tele­
graficznych) do- wszystkich miejsco­
wości byłego niepodległego państw* 
litewskiego i Łotwy.

Nie przyjmuje się przekazów pie­
niężnych wysyłanych na tereng 
Związku Sowieckiego zajęte obecaia 
przez wojska niemieckie.

Wysokość nadawanej sumy ni* 
może przekraczać 1000 marek.

Niżej podajemy pobierane opłatjj 
pocztowe:

Za przekaz na 10 marek do 3§ 
fen.,

od 10 do 25 — 30 fen., od 25 da 
100 — 40 fen., od 100 do 200 —  
50 fen., od 200 do 500 — 80 fen., 
od 500 do 750 — 1 marka, od 750 
do 1000 — 1 marka 20 fen.

Cena blankietu wynosi 5 kop. 
Przyjmowanie przekazów pienięż­
nych dokonuje się narazie wyłącz­
nie w Centralnym Urzędzie Poczto­
wym przy Dzidżioji g-ve (ulic* 
Wielka) Nr. 1 w godzinach od t 
do 13 i od 15 do 18. (p).

— USTALENIA CENNIKA DLA 
BIUR PODANIOWYCH, Wobec nie­
jednolitych ceri pobieranych prze* 
biura podaniowe, zarządzeniem Ko­
misarza Okręgu Wilna został wpro­
wadzony nowy cennik dla wszyst­
kich bhir podaniowych.

Za podanie w języku niemieckim 
do 2-ćh stron pobierana jest opłata 
w wysokości 0,50 rm., do 4-ch stron 
— 1 marka.* ,

Za przekroczenie w/w cennika 
biurom podaniowym będzie odebra­
na prawo dalszej działalności, (p).

m TEATRY FILMOWE
ras.«

Premtera. Piitn z Hansem Aibersem r roli głównej.
• ■ Hi

t  udziałem arztorów Hr de Sessast 1 Charlotte Snsa. 
N a d p r o g r a m .
Ostatnie wiadomości z frontu

seansów o ££ods, 15, 17 tli bst czynne od trods- 14

iA Ę / ą m W B Ą 6* P T 1 ‘ B •
(Zawalna) 24

Prsm era nowego filmu

.Ofiarny kozioł”
N  a d p r o g r a n i :

Najnowsze aktualności ze świata I frontu
Począteg gpiuftów o £odx. lś.45, i 19.00

Dzieciom do?wo?on*.

Naugrardnao o
* *  - . ' i Nowotrrfr-izfca) ”

B E L  A H I “I i o c r -  « > > »  m o i  h o z j i i i ;
W-g Maupsssante’*.

W rolach głównych Olga Czechowa i Willi Forst 
Na d p r o g r a m:  n*j£wta2s r *  »ktnalnoCcł z frontu.

P o c z ą t o *  a o m ó A  o  * r o d a .  > 5 , 1 7  I  > •-

f ó g f t  14

Szczęście jest koło nas"
s.adprowram: flajnowsza aktu ilw iśd tt Awtota I frontu

Początea seansów o pod*. tAJlO, 17.30 t 10.30.

„ t iS Z s ą ź W  M W - Nowo W Ileika

„WiećZirne rariadie'
.Nadprogram: Ka.now s z o  akfuałnoftcl zo świata ! frontu.

P o c z u t e *  s e a n a ó w  o  g o d * .  1 7 . 0 0  i  2 9 .0 0 .

i g p r r T m m  n i  i t t i  i  1 T £

t  F a b f s r t i a  d r o i d ł y  •

■  w N o w e j  W i i e j c e  *

*■ z a w  i a d  a m i a B
ta ż e  sp rzed a je  p r z y  uL D td ż io jl  (W ie lk a )  34 gg

r  p ł y n e a  ■*

p o  c e i i i t  d e t a l i c z n e j  RM . 1.40 za l it r

JAKOŚĆ GW AKANTOW ANA ™
D yrekcja  ■

r l i m a g i i B ł t B R i i i i B i i f

! W S Ł E l f S K A  F A B R Y K A  W O J t n i C d W
U k o M r g i s  ( d .  W i ł k e m ł e r s k a )  U59

W y k o n y w u je  p ryw a tn ym  k lien tom  w s z e lk ie g o  ro ­
d ź *  iu : g a tu n k ó w ) w o jło k i z  p o w ie rz o n e j w eh iy .

Z< mówieniu %vyifonvwaj« nłę niedrogo, dobrx» i *X]rVio.

1  M t i  i  h a i m t  1

K o s m o s  R o d ł o  
Cx Osgys* Wilno. Ge(jinjinn (d. 
y.tokięwicza) G* Oddz sfe t>rdt'0ii 
Wietwm) Kttjn odbiornik! ra­

diowe, radiosiyfzęt, elektrycsne 
przyrządy pominKowe ‘ materia­

ły  łuatałacyjne.

1  N K M  1 M  1 1  ń  m  & 98' «  |
PfucownSa 

r o d ł o  -  o * «h t r t> t  ć c b n t a m a
mgr. H. W łlszka , Tilnlaus (W i- 
le r t lto ) 35, wy koi: uje wczalkie 
nsorawy radiowe i elektryczne, 
*  npuje radioodniorniki i częSc 
radiowe. —a

iip a ra t fotugrafię^ny na b ^ n j, 
papier (p to «ra f1 osny. ^Hsrae. 

błODy-r-kn^fę. D dlio ji (W ie lira ) 
b~“5, A . Hołtanowion.

A A )  © o d a n ła  i tłomoezenj, 
* * ” / ® niemieekii' * iłtowskte 
VHnians CWiJeOsknl 3S—*  (wei- 
Soie z  frewta, a fotografa). 13° n

ga rn itu r n rsk l czatnr i *tól 
| ”  okrggły sprzedam. Użupio g 
[ (Zarzecze) 30 m, tt. godz. 12—15
l 2320

Ą \  D ta ro  oodaA dowiedz ale- 
” / mieekish Słephans-Ar- 
thnrs Ma nera. Juręlo (Świcto- 
jerska) * —S liii?kupujemy w k a ż d e j  ilości

tłuczkę (potłuczone szkło) 
P Ł A C I M Y  W  Y S & S C I  i  C S S 5 Y

Dostarczać fabrykom s z k ła :
T u r g a u s  ( T a r g e w t i  l  I H a s s  ( S r s s a )  9.
Biuro lab ryk i W iln o , S od u  (S a d o w a ) 7 —  11.

1  ItóUlPPlM |
Ifttnh? patefon. płyty, *  fote- i© kiwbewe l iu tr e  damskie. 
Vyt*nto (d. Witoldo wa) 20-a—7.

2334

SSturo o i* *  Tis Po,ztT  .Cen- 
irum*, DlóZiotl 'W  elknj «  

Podania do władz, faLTnuiOja, 
koreapondencia. wypetaianie 
wszelkich drukdtę, tłittzisezania 
•oiRłe nHpowaiaieizzycb tekz- 

. • pracnteywaiła j i*  snoszy- 
n' e w niemieckim i iikew- 
sk m. I t j r n o  boz przerwy od 
ijodz. S.30 do 15-ej. —s

S »'zyd k i kawaler na »t*n - wi 
“ * »Ka, l*t aą, chętaió pozna 
młodą, knUur*luą pana? a  w ie­
ko od 17 do 24, w celu ąiatry- 
monlalaym. Oferty listów , z ło- 
tosrrafią proszę kierowa* do 
pedaiteji.

ŁlTapte śniegnwee Nr 4 c r * » 
skrawki szarych kerakułów. 

Żvirbi^q (W rób la) <7—-4-a. 232;

j DAMSKI KRAWIEC J Ó Z E F  K L O N O W S K I
p r m ^ o w a d z ) ł  s ię

1 x oŁ SariezIm * (Saw icz) 16—6 na SaYiczłaoa (Sawiea) 7— 8 
1 Przyj.*»«j« waeefkfepo «b«ta»anKłr p łaszcze . kOStJu- 
1 fu tra  orne ro b o tę  kuSn^ers!**.

39/ćro wieczns „Dnrano* sprze- 
* <fom. Ckązjn. fira ls k ie  (W * p W i w t m N Rpodan ia  i tłumaczenia do wjadz 

’  w loa. niemieckim 1 litew ­
skim. Odmłtaią id- GarbargJa) 
1—2S, róą d. Mickiawieza ^ 7

© ie e y k l—yyłytki, wóżkl óziecin- 
■ ne. Latvlq  (d. pxiehia) 54, 
Zwierzyniec, od godz, 10—Ifi.

2307

fueutjiolie Uaterrieht iPtiTat- 
zch u li) 1» ro. m iezięcioie. 

Grupy młodzitżnwe. Gedimino 
(d. M ickiewicz*) 4.

O anow ic którzy, zabrali nożna 
• maszyn, do szynka a o l. Svi- 
iriąaileo (d Bmlgłeya - R yd *») 
dnia • XI, 194.1 r. o ąoda. mię­
dzy fg —ta, proszeni aą o  zwrd- 
cenic 12 b. m- B. M.

1 Posłedtem precyzyjne prztrzs y  do badam a 
I i naprawa aparMów radowych 1 elektrycznych. 
1 AuSros Vartu (Ostrobiamsua) 20, W JASIUNAS. 
{ Naczulanta słuchawek i zmian* sznurów.

-W ---- ■ •— ^----------------
Cprzedam zarań piać ca Zwie 
^  F*yn«s 8200 rof WJadompśd 
Cziurilonio (d. Zakrełowa) 6-̂ *4 

2327

-fjeuttcher TTnterricM. Konee- 
«iowau7 kurz Gruoy ^iecio- 

osoboWT, Poroz.im le*ie: wtórni, 
czwartki fi od*. 14—151 14—30. 
Totorią (Tatarska) 6—1. —z

Cprzedam atrtrieifkę c Karcą, 
płaszcz zitnowy męski i dam­

ski, kaikfj maszyuową i iwnndu- 
r6k. nczniows**. Krażią (P̂ A
Oka) 26, od p  16—19. 2*25

IW  dnia *.‘XI. 41 r. •  ordz. 19 
* *  w  kin 4 .Cazino lub w  dro­
dze na dworzec prze* Oetrą Bra­
mę zgubiona a amoki zeięare-i. 
firmy .T iraot". Uszciweyo Tna- 
ln icę uprasza się zwrbaid do 
KyrukcN Kolalowej, połto: tBO — 
k i s o « ' l y »  wynagnodaenlam.

9*2S

OSOJOftWUSTIK-GiSTirOT
Nauki Jąp fk ów  O bsy*"
DtdZioji (W ia ika ) 3_*ł '  . 

koncesipnowąua kuzsy 
kiego dla doraeły-k
rainóKłftioYrio — fachowo, wyto*

SS^rantaoWute. uaitanlej.

W ile ń s K a  F a h ry K a  W o f lo K ó w
Ukmeiwćs (d. Wiłkomiersaa) 109 

Pilnie potrzebni treoj fachowcy do wykonywa­
nia wojłoków. Wynagrodzenie dobre.

<C prre'.am c o łM  m aszyi;, d » 
.sHagor* Kratroh 

(K rzyw * K o ło ) 15*--, Zurz&coe

W i le & s K *  F a b r y k *  W o j ł o k ó w
U Kra-rtjes (w itkom łar.k rM  1C9

Kopi cztery w dobrym stanie elektryczne wentyla­
tory' 1 w dobrym stanie elektryczny motor 5—7A l

ZUS

Łę « # W  1 droBiaza^' tawhaao* 
«Drzeil»m. Gedimino (a. M1«- 

HiewScza) 49—1. 283fc

gubiona dokumenty: aretfm-
Ł  szeno Hudilimae i metrykę 
na nazwisko Radziwona Hornu 
alda w  dniu 8.XI. 1941 r. uhie- 
wsinia się. BOi

K °;"m ta ik iep < », G edn ilh l (d 
B łck łow ioz.) 22—4 (we;4oie do 
bramy obok .Briatoln*), przyi. 
ząula zapisy do nowych erpp dla 
m łoda'ety codzienni, od U —19

Cprzedaje y la »z«a  męski i dam- 
»  «b i zimowy. T:!to (Mostowa)
21—l  » m

®  utynowuny naoczyciał udzie- 
, 1 . korepetycyj *  ro.łem aly- 

kl w zakresie e im nazj.iiym  w 
językach polskim i roayizkiro 
oraz wyklzds niemiecki Ola po- 
azątkującyoh, Zam są (d, Sarnen 
K ęp .) 13-2. Od g. 14-17. 2310

19 |$ /Sk C  &■ I

Trust „VAL6łS‘‘ w  Wilnie
K a p u j e  konie typu pociągowego uprząż, wozy 

i ptatłormy
Z ofertami zwracać się d o  Wydziału Gospodarczego
V A L G J S , u l. Totor§q ( T s t s r s k u )  S

jffłobrą laborau tkę1 rełuszerkę 
^  prsdłmą n»tyohirtia*» do pra­
cy w  izk f.d z io  fołogrartBzayaa. 
kJidiśoji (W ie lk a ) « - » .

^  L  £"W  A »  Z a i

Dr. Zygmunt KudrowiCE
Speę,: Wtón^ryezńe, ąkóme,

syfilis i m oo«oj)leiow«.
W WiJńia, Piłias (Zamkowa) 
Pncyimaje od ®—13 i l»—2d.

——------------ .--------------------1------
( Id z i■ lam lekcyj nlemierk'ejo 
tw i konwar.aaji dla pocaątku- 
łaeych ćraz frarcuskleso w ’ za- 
krosie y  mnazjaiuym. Zaraeą a- 
(4. Saska Aępa) 14—1. kJW

potrzebn y  dobry akompania- 
»  tor-piazaista. Raugykios (d. 
Kwaazolna) 17—4, od g. 14—14 

2483

Fabryka mebli 
„V IL N IU S “

P * a p i o  ( P o p ł a w s k a )  3 0  

pos i ako j e
sr̂ tmometr.
Z g ł a s z a ^  d o  k a n t o r u  

f a b r j k i .

witnuiwnny jest pokój w 
O r d k t o d i e t o i a ,  i » s n v ,  o s * k l o -  

,  * niekrenâ cyTi we ścitn* 
r j r f o d ^ m i  Z a  w s k a z a n i e  n r t -  

STi s f l a r n i ę  1 0 0  r - b .  K o n a r s  > •  

enar»kie<ro) 35-a—4. £-*3?

Zgłoszenia d> admin, 
p o d  „ U r z ę d n i c z k a *

2 Sit

Z w u r m y w i e e .  O f e r t y  

. G o ń e a 1’ p o d  _ T o e b n \ k

ot‘ . atas

Potrzebni
Mim Miiloil

d* Zoolada StuUrsKlega, 
o r a a  c h ł o p  c e  d o  t e r t n h a a .  

Y iln u n i (W iUńBk*) ».

Marla Laknaroun

W. Śmlałowslta
PWh g. (ZamSował * -

Pagetewie eieiiipie
Bochwlc I S*h« 

n a p r a w a  

matavae4 elektryeznYjfc 
i a p a r a t ó w  r f . d i o w y e l t

Tilisis n M M )  U


